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O zb.liżenie polsko-czechosłowack· e O zerwan·e stosunków 
z gen. Franco 

PRAGA (PAP). W Pradze odbyły 
się trzy wiece antyfaszystowskie. Wzy­
wano ludność Czechosło,wacji, aby do­
pomogła Hiszpanii wyzwolić się spod 
rządów Franco oraz domagano się zer. 
wania stosunków z rządem generała 
Franco. 

Wywiad z ministrem Janem Massar kiem 
LONDYN (PAP). Korespondent dyplo­

m-atyozny PAP odbyt rozmowę z szefem 
delgacji ozechosłowackiei. ministrem 
spraw zagramicznych Janem Massarykiem. 
„Najwyższy c&as - oświ·adczyt minister 
Massaryk - aiby między rządami i naro­
dami P'olskim i czechosł<l\va:ckim zapano­
wała współpraca oraz trwała przy1jaźń. 
Uważ.amy bowiem, że pos·i•adamy wiele 
wspólnych interesów, które ułatwiaiią nor­
mali.zaicję Aosunków cz·echosłowacko-pols 
1kich. Wyjaśni1enia w pierwszym rzędz-ie 
wymagają sprawy giospodaircze, a więc 

trruisportu, ti:an.zytu, wymiany t<Jwarowej 

Nagroda Nobla 
dla Aleksandry KołłontaJ 

LONDYN. (PAP). Agencja Reutera donosi 
% ijelsinek, że premier fiński Paasildwi, prze­
wodtticzący parlamentu fińskiego fngerholm i 
9 członków gabinetu wysłało pismo do nor­
weskiej komisji parlamentarnej, której zada­
niem jest prz.yznawania nagrody Nobla - z 
propozycją, aby nagroda pokojowa za rok 1946 
została przyznana pani Aleksandrze Kołłontaj 

Pani Kołłontaj przez wiele lat zajmowała sta­
nowisko posła Związku Radzieckiego w Sztok­
holmie i prowadziła pertraktacje o zawiesze. 
mu broni między Finlandią a ZSRR w roku 
1944. 

i Inne. PoHtyka zagraniczna Czoohosło- I Zdauiem ministra, Orgaini.zacja Naro­
wacji - mówil .z naciskiem minister Mas- dów Zjednącz.pnych będ:oie w możności za 
saryk - oparta ,jest raz na zawsz.e 1rn so- pobiec w·oiinom i dąży do utrzymania rów 
juszu czechosłowacko-radzieckim i to au- nowagi · gospodarc:l)ej świata. Pierwszym 
tomatycznie zbliża nas do siebie. Nie po- warunkiem powodzenia ONZ ,jest porozu-
peJniajmy błędów przesilości". mienie między mocarstwami. 

NorWeti TrySwe i 
sekretarzem gereral'1vm ONZ 

LONDYN. (PAP). A~encja Reutera lpieczeństwa, wyznaczająca Trygve Lie na 
donosi, że norweski minister spraw za- to stanowisko, musi być zatwierdzona 
granicznych, Trygve Lie, który pNebywa przez zgromadzenie generalne ONZ. 
obecnie w Oslo, nadesłał telegram, wyra- . . . 
żający zgodę na objęcie stanQwiska. se- LOND. N,. PAP. Norweski .m101ster 
kretarza generalnego Organizacji N~o- spraw zagramc~nych, Trygve L1e przy­
dów Zjednoczonych. Uchwała Rady Bez- był w środę wieczorem do Londynu. 

--<>---

Języki urzędnwe ONZ 
LONDYN (PAP). Komisja Ogólna 

ONZ ustaliiła, że językami urzędowymi 
będą jęz}'ik chiń.ski, angiels'ki, francuski, 
rosyjski, i hi•sz.pański. Jako język pracy 
używaine będą francus1kii i amgiels-ki. 

--x--
Cześci samochodowe z ZSRR 

WARSZAWA (PAP). Państwowy U­
rząd samochodowy otrzymał z ZSRR 8 ton 
różnych części zamiennych do samocho­
dów ZIS 5. 

-0--

Sytuacja strajkowa w USA 
NOWY JORK (PAP). Agencja Reutera do. 

Od ie . ź W Ie -e. . . nosi, że przedstawiciele związków robotniczych 

Po I ~ I ;;;!:~~:g:~:~c:~d~:y::n:;~~i:1 p~~:~~:ac~~ 
na notą rządu egips -ego z przemysłowcami w sprawie podwyżki płac i 

• . podjęcia pracy. Robotnicy portowi w Nowym 
LONDYN, PAP. Agencja Reutera do- nału Sueskiego. Nie jest wykluczonym Jorku wystąpili z żądaniem podwyżki płac, gro-

nosi, iż rząd Wielkiej Brytanii wręczył zmv:trcie s1lecialnego układu za pośred- żąc strajkiem w razie nieuwzględnienia ich po-

przedstawiciełowi Egiptu odpowiedź na i~twem ONZ. l stulatów. 

• notę z dnia 20 grudnia 1945 roku. Rzqd h 
brytyjski wyraził zgodę na rewizję trak- il J( 

--o-- tatu an~to„egipskiego z roku 1936 na 6 
Tildy orezyden em miesięcy przed przewidzianym terminem umieszczał Goering jeńców wojennych 

a ' 
W I f' wypowiedzenia. Pertraktacje między am- NORYMBERGA (PAP). Na środowym po-1 bombardowanych obiektów_ Prokurator oznai-

-=g er• basadorem brytyjskim lordem KiUeam a siedzeniu Międzynarodowego Trybunału dla mił, że gauleiter Wagner wysłał w dniu 24 rna-
~JEDE1: (PAP). ,z Budapesztu dO'nO- rządem egipskim ro7.;p0cznie się nie- Spraw Przestępców Wojennych w Norymber-1 ja 1943 r. pismo do sekretarza Hitlera, Marci-

szą, ze partia ludowcow wysunęla kandy- ł , K i t • as' będą dze prokurator francuski, Charles Dubost, na na Bonnana, z wnioskiem, aby brytyjskich jeń-
daturę re . T"ld t . k zw oczme w a rze, nas ępnie z . d . d . T b I , . h . , bi". b b · P mmra l Y na S a'l\OWlS o pre- • sro owym rannym pos1e zen1u .ry una u, na cow woJennyc um1eszczac w po 1zu om ar-
zydenta Republiki Węgierskiei. Kandyda-1 k°?ty~u~~ane w Lo?dynte. J.ednym z zasadzie dokumentów stwierdził, że Goering I dowanych obiektów. Borman odrzucił ten pro­
turę tę popierają socjal-demokraci i komu- na1wazme1szych tematow będzie utrzy- li wydał rozkaz umieszczenia brytyjskich jeńców jekt, lecz Goering w dniu 18 sierpnia 1943 r. 

uiści. manie wojsk brytyjskich w strefie ka- wojennych w więzieniu, położonym w pobliżu zwrócił się do Keitla z propozycją rozmiesz­

Po IW a 
Najmilsza zabawa hitlerowców - żywe stosy ludzkie 

czenia jeńców wojennych w miastach najsilniej 
bombardowanych. Ta.lny rozkaz z kwatery głó­
wnej Hitlera, datowany z 3 września 1943 r., 
stwierdza, iż naczelny dowódca lotnictwa nie­
mieckiego zamierza utworzyć nowe obozy dla 
lotników sojuszniczych, gdyż wobec wzrasta­
jącej ilości ieńców, dotychczasowe pomieszcze-

MOSKW A (PAP). Agencja Tass dono- ·tys. ludzi. Świadek Rujew przytacza fak- Maxa Ho}za, zeznali, iż wiedzieli z rozka- nia okazały się niewystarczające. Obozy te ma­
Si, że w procesie przeciwko zbrodniarzom ty różnych okrucieństw. jakich dopuszcza- zu, odczytanego przez tłumacza, że opusz-

k · · t k · · · N t ją być - według planu naczelnego dowódcy 
niemiec im w Wielkich Łukach w dal- li się żołnierze dywizji Rapparda, którzy czeme pracy Jes arane sm1erc1ą. as. ęp- . . . . h 
.!iZym ci~u zeznawali świadkowie oskar- nie mieli litości ani dla kobiet, ani dla nie cały szereg świadków zeznaje o maso; Luftwaffe połozone w dzielnicach mieszkalnyc. 
żenia. 16-letni świadek Smiirnow ·wraz ze dzieci. świadek Bałaszow i Pankow, któ- wym roZJStrzeliwaniu i torturach, jakim miast zagrożonych bombardowaniem sojusznt-

swoją matką, robotnicą fabryiki HtHz, zo- r~ pr.acow<ili jako robo1micy w fabryce Niemcy poddawali ludność radziecką. I ków. 
stał umieszczony w obozi~ karnym fabry- 1111111111111111111111111111111111111111111n11m11nm11111111111m111111n1111111m111m111n1111111111111111111mm111111111111n11111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

ki. · Obóz ten był prawdziwym obozem W b · k l "'' h 
śmierci. Mieszkanka Wielkich Łuków, Mit· „ 'Y ory" OmUna ne W L 1lemczeC 
nakowa, opowiada o nasowym mordowa- · - ~-·.,.., k.~ 
niu wziętych do niewoli żołnierzy Armii m 
Czerwonej. Świadek Somonenko została 
aresztowana w 1942 r. Trzymano ją w wię-

m ·a z 
zieniu przez przeszło 2 miesiące. Zeznaje ukryWaJ·q Się całe zastępy hitlerOWCÓW 
ona, że wielokrotnie była wzywana na 
przesłuchanie, gdzie bito ją do krwi i kłu- NORYMBERGA (PAP). W amerykań leży zaznaczyć, że wybory te z wielu m~m politycznym, lecz sympatiami osobi­
to bagnetami, aby wydostać od niej infor- skiej strefie okupacyjnej odbyły się wy- w~lędów nie dają obra2JU Niemiec współ stymi dla kandydatów. Oceniając wartość 
macje i zeznania. Kiedy była bliska utra- bory iminne w miejscowościach liCZlfCYCh czesnych. Przede wszystkim dlatego, że pierwszych wyborów należy pamiętać o 
ty przytomności, polewano ją wodą i roz- powiżej 20 tysięcy miesxaticów. Upra,w- odbyły się one obecnie w iminach prze- tyIJJ, że aparat administracyj11y ł partyjny 
poczynano tortury na nowo. świadek Saw- nio11ycb do 2łosowania było 460 tysięcy. ważnie wieil;ldch. Wielkie centra przemy- nie został jeszcze oczyszczony z ełemen­
ezenkowa opowiada o tym, jak do W'6i GłOiowało 13 .procent. Pierwsze młeisce słowe i mlejałeie jeszcze nie wypowiedrlła- tów hitlerowskich oraz że niemiecka opi­
An<lriukowo, odległ€j o 25 km od Wielkich zdobyli socjaliści, drqie unia cllrzli6ciiań- ły się. Nadto w iminach małych, lud- nia publiczna nao~ół solidaryzuje się z daw 
Łuków, wtargnęli żołnierze niemiecey, za- sko-demokratycma, trzecie komuniści. Na I ność 2łoaując, nie kierowała się rrrocra- nymi hitlerowcami, którzy masowo nie wy 

brali wszystkich mężczyzn, których nastę- 11111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111J1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 tletui~ją obowiązku reiestrowania się i 
pnie umieścili w szopie. Szopę Niemcy często zajmują ozołowe stanowiska w kie 

podpalili tak, że zamknięci w niej ludzie Pnd.t•;yz· ~7ngio nod:.tko' w lli.amcl eh rownktwie nowych partyj niemieckich. Na 
zginęli w płomieniach. świadek Kniaziew lll' ~ O: ] 9'.::: U U I~ \: . „ .f(i0 tysięcy wyborców, ilość narodowych 

składa zeznania. dotyczące zbrodni , popeł- so:·!alistów, którym odebrano pr.awo Ido-
LONDYN (PAP). Agencja Reutera do- nież i pośrednich, zwłaszcza podatków od. 

nionych przez oskarżonego Rapparda. W su, wynosi 39 tysięcy, podczas gdy w o-
d li nosi z Berlina, że sojusznicy zamierzają zbytku. Podatek majątkowy ma być pod-

okręgu Tuzem hitl€rowcy wymor owa , k kresie wojny każdy trzeci dorosły niemiec 
Podnieść podatki w Niemczech. Ws.,....,,st ie •.rvz" szony 60°/o datek s adk as' 

względnie wywieźli do cięi!kiej pracy 56 -J „J 
0 

' po P owy z ' był członkiem partii. Trudno w tym wy-
cztery państwa sojusznicze: Wielka Bry- I t' N" h b ł i k" I 

t ory w iemczec zawsze Y n s 1• u e- padku określić pierwsze wybory w Nien1-
tania, Stany Zje0noczone, Związek Ra- · d · 30001 d k d 

grue po wyzce o o, a po ate 0 trun- czech .lako odzwierciadlaiące poglądy snn 
dziecki i Francja postanowiły jednocześ- ' _„~ 
nie we wszystkich strefach okupacyjnych ków 0 106010· Zamierzone kroki mają zapo- łeczeństwa niemieckie20, idYż IJ-Od maską 
podwyższyć podatki. Odnosi się to nie tyl- biec katastrofie inflacji. Poza podwyżką: part} j de~okratycznycb ukrywają się ete-

:ko do podatków be7.iPośrednic'h, ali:! rów· przewidziana jest danina majątkowa. I mcnty nazistowskie. ' 
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Str . 2 
Of OS ROBOTNICZY 

on res b. wif:źn ·ów olit 
sza odbe ie · sie 3 luteg 

WARSZAWA PAP. Pt'Z:edstawidele korzysta,iąc z 50 proc. ~niżki kolejowe.i, 1 niu się na ~ę ewidency.ff14 c:t.lepd o­
t 6 państw europejskłch i delegaci ze przyznanej pl'IZez Min. K001unikacJi. Każ- trzymają kartę uozestnictwa, upoważnia­
wszystkich części Polski przybędą do da delegacja po przybyciu do Warsza- jącą do udziaht w obradach w „Romie" 
Warszawy, by wziąć udział w pierw. wy winna udać się do lokalu komitetu kartę wyżywienia i kartę noclegową. 
szym międzynarodowym · kongresie b. organizacyjnego kongresu (Warszawa, Drogę powrotną odbt<fą delegaeł bez­
więźniów politycznych w dniu 3 i 4 ul. Kredytowa 4 m. 9) gdzie po zapisa- płatnie. 
lutego br. Wśród licznych delegatów -
których oczeku.ie się w liczbie 2.500 -
spodziewany jest przyjazd wybitnych 
polityków , niedawnych więźniów nie­
mieckich obozów koncentracyjnych, dziś 
mężów stanu, wyzwolonych pa&tw euro 
pejskicb. M. in. prawdopodobny jest 
przyjazd prezydenta Austrii Karola Ren­
nera i przewódcv socjalistów hiszpań­

Przemówie ie ilhelm p· ecka 
o zjednoczeniu ro•otntczym w Niemcz cll 

skich, Largo Caballero. 

Porządek obrad kongresu t>rzewidu­
je utworzenie Międzynarodowei Organi. 
zacji B. Więźniów Politvcznvch Nie­
mieckich Obozów Koncentracvinvcn. u­
chwalenie statutu i wybór władz. Dele­
gaci przybywający z prowincii na 1 o­
gólnopolski międzynarodowy kongres b. 
więźniów politycznych niemieckich obo­
zów koncentracyjnych - muszą odbyć 
podróż do Warszawy na własny koszt, 

BERLIN, 29. I. Willhelim Pied<, ho- co w naszej mocy w celu ułwarrenia 
norowy przew-0•dniczą.cy Centra11'nej Ko- zjednoczonej partii robotoiciej w całyn1 
mi1sj1i Niemieckiej Pa·rtii Komu1nistycz1r1ej , kra.itt. Zdajemy sobie sprawę, ·ie wiele 
obchodzi uroczyście 7Q_Jede urodzin. Z prrzenkód stanie na RMJ:ej drodze. Je­
tej 01kazji miały miejsce uroczys.tości w 
radzieckiej strefie okupa.cyjnej. żeli nie będzie moina ich usu114ć w 

Wilhelm Pieck wygłosił w Jenie prze- cbwiJi obecaej, będtiemy musieli zado­
mówien ie przez radio, w którym powie- wotić się dokonaniem zjedttoaenia na 
dział m. in . „Musimy uczynić wszystko razie w jednej strefie okupacyjnej". 

----:0:'----

N we samo oty dla Polski 
""1llllłftllllHflllll Hh111ui1J1Qłlll1111nnllllllllll111111Ullllllll111111Ulllllllll1111UIUlllllll111111lłll przybyły z ZSRR 
iisty Czyfelni:!!1J!!. 

w. sprawie taryfy ŁWEKD 

WARSZAW A, (PAP). W tych dniach przy. żona z przedstwicieli departamentu lotnictwa 
były na lotnisko Warszawa-Okętie trzy dal· cywilnego M. K. i przedstawicieH Polskich 
sze samolDty z zaku.pi-0nej w ZSRR partii 20 Linii Loimierz:ydt „Lot'' jest obecnie w trakcie 
Douglasów 111 - dwa z nich są samofotami przejrnawania samołotów . Po zakof\cz:eniu prac 

Na terenie m. Konstantynowa i okolicy 
mieszka bardzo wielu robotników za:tnd­
nionych w fabrykach w ł.odzi. Są przato 
zmuszeni cod:dennle korzystać z J>l'zel«Z• 
dów podmiejskich tramwajów. Wedlug obo­
wiązującej dotyehcza11 taryfy przejazd na 
trasie ł.ódt Kónstantyn6w wynM!I zt 30 
miesięcznie, za 62 przejazdy na 'i-eh stre­
fach przeja.zdo,vych. Obeenie zaś według 
ustalone) przez Dyrekcję t..W.E.K.D. nowej 
taryfy będzłe kosztowało zL 160 ze ten sam 
bilet, co stanowi zwyżkę cen biletów a U3 
proc. wówczas kiedy normalny bilet zos1al 
podwyżnony o 50 proc. przy obliczeniu 'i 
zł. za t stTefę przejnzdu. Taka gwałtownie 
wyso'ka zwyżka een biletów kolosalnie 
wpływa na budtet robotnika. Nie tez d%iw 
nego, ie z powodu usta.lenta taldeh -:en 
przez Dyrekeję K.D. wywołało to rO'Zgory. 
czenie w szeregach robohlików, gdyż go­
d:ri to w pierwszym rzędzie w idt iatM'esy. 

transport9wyimi i ulegną przeróbce wnętrza. 
T:~eci samolot _iest kompletnie wyposażony Komisji i zare'jestorowaniu, trzy nQiWe statki 
do pr.z:ewozu pasażerskiego (211 foteli, ogne. powiełlrzne wfidą do ekspłoatacfi ·Linii Lot­
wanie itp). Mieszana komisja odbiorcza, zło- niczych „L<lit". 
m1111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111m111111111111111111ttm111111111111n111111m111111111m111111111111111111111111111q11111111m111111111111111111m111111111111111111111•· 

Fes11ua1 muzuBi oolsBlei w mosB11e 
w rocznicę uwolnienia Warszawy 

Wobec tego proszę w łmd.enlu rohotni. 
k6w zami•lscowych, ałeby D,,,..ekcja JLD. 
sprawę tę dla ogólnego ze!dowolenie robot 
nlk6w raz jeszcze rozpatrzyła. 

C7ieslaw Jal!IUboW!'kł 

prac:own!k Fłrmy K. Eisert 
Konstantynów, U-go Listopada SO. 

Władysław Pawlak 

MOSKWA (PAP). Dnia 16 stycznia, w 
przededniu rocznicy uwolnienia Warszawy, 
w sali konserwatorium moskiewskie(?o, odbył 
się wielki koncert muzyki polskiei, zorganizo­
wany z inicjatywy orkiestry filharmonii mo­
skiewskiej, wespół z WOKSEM, wszechzwiąz­
kowym towarzystwem ł~czności kulturalnej z 
zagranicą. Na koncercie obecni byli członko­
wie ambasady polskiej w Moskwie, zastępcy 
ludowego . komisarza dla spraw zagranicznych 
Majski, Litwinow, członkowie korpusu dyplo­
matycznego, przedstawiciele radzieckich sfer 
artystycznych oraz liczni Polacy. Salę zapełni­
ła publiczność do ostatniego miejsca. Atmosfe­
ra koncertu, kt6.r:y przybrał charakter manife, 
stacji przyjaźni polsko _ radzieckiej, była nie. 
zwykle uroczysta. Estradę koncertową zdobiły 
sztandary polskie i radzieckie. Przed rozpo­
częciem koncertu, państwowa orkiestra symfo­
niczna, składająca się z 90 osób, odegrała 

59) 

l:.ódZ w zy 
(Powieść z życia robotnik6w łódzkich w okresie okupacji) 
Mężczyźni w przeciwieństwie do Zawadz- dada się, wielmożniła ta bu+na, skriecr:ołCa, 

kiej byli opanowan1i i spokojni lecz nic nie wrzaskliwa i chraip01Wta obca mowa już od 
mówili w piwnicy była prawdziwie podziemna talk daW'na, od cza·su jak Roman posz:edl 
atmosfera. i jak syina straciła i wiele już razy myślała i 

Naraz w aparacie zatrzeszczało mocni-ej i nie spodziewała się go ujrzeć więcej, · tak cho. 
po chwili usłyszeli zapowiedź aiudycji. ł:iaż nigdy nie zasta11awiała się usłyszeć tak 

Zawadzka naraz jakby zmysły straciła, głośnej i tak wyraźnej, taik pięiknie brzmiącej 
działo się z nią coś , tak~ego, co nie działo się i nade wszystko mowy polskiej, wo.In ej swo­
nigdy w Ż)"ciu„. Tam gdzieś jakby zza świa- bodnie wypowiadanej, miłością t·chnącej, a nie 
ta plyinęla polska mowa wolna i piękna, słowo jak te niezrozumdaiłe wraże wyrazy z zachodu 
po s!iowie.,. Tam gdzieś mówił Polak woliny tu przyszłe, zawsze złością i nienawiścią za­
i tu w piwnicy u.kryci sł~zeli jego głos„ . prawio.ne. 
S!owo po słowie, wyraźne, zrozumiale i Za- Mowa polska, mowa ojca i matki, choc:iai 
wadz-kiej zdawało się ie nie jest w lochu potl- przez wroga brukana, oodzien.nie poniewiera.na, 
ziemnym, a gdzieś, gdzie jest tyle światła, m.1jpiękniejsza, najsz:lachetniejsz:a, najumilo. 
tyle piękna, tyle wspaniałości od czego ona wańsza ponad wszystkie w świecie i żadna 
świadomość rzeczywistości zatracifa. siła, żadJfla moc nie wyrwie jej z serca, nie 

Mowa polska, taika wyraźna, zrozumiała zohydzi pomim.o wszystko co wróg o niej po­
tak do jej jestestwa przenikała jak coś tak wie dufny . w swą pnemo<:. 
pięknego i wz-nios!ego czego jeszcze w swym Mo·wa ojca i matki z melo<lią kolysankl 
dług.im, a tak znojnym życiu nie doświadczy_ przenikająca do jaźni w pierwszych prze,b!y­
ła. skach świadomości, w niemowl~twie jui, jest 

Nie zdawała sobre s,prawy z tego co mó- .1 poZiOstanie na zawsz:e mową myśli, mową 
wlą, nie umiałaby słowa p<l'wtórzyć z tego i;o seirca, mową w której wypowiada się pierw­
s!yszala taik jak ta mowa palska upajała, tam sze i osta.tni.e słowo„. 
gdzieś wolrta, tu zakazana, ścigana, prześla<lo- Mowa polska, mowa· ojca i matki, mowa 
wa·na, do czterech ścian h:b mieszkalnych o- w której tak Jak robotn ik nigdy nie wypowia­
graniczona, że zdawało się ;..awadzkiej, że to dający swych ucz:ue, trosk, nadz:iei innymi 
co pisane i dmk-0wane, że to cc. głośno mówią słowy jak tylko tymi, których się w koły~ce 
nie może już być w innych jak tylko obcych jeszcze uo: ył, pozostaje i jest dla niego skar­
niezrozuimiałych , wrogich dźwiękach .„ Na uli- bem jego i inaczej pomimo wszystko sa,m i 
cach, placach, w kościele, tramwaju, w fabry- d~eci jego wypowiadają, porozumiewają srę 
kach . biu.rach, wszędzie, wszedz,ie krzyczała, i zawsze będą tylko ta mową, z której go ni-

hymny polski i radziecki. 
Z utworów symfonicznych program kon. 

certu obejmował uwertur~ „Bajki" Moniu&ir:ki, 
„Rapsodię Litewską" Karłowicza oraz poemat 
symfoniczny „Morskie Oko" Noskowskiego. 
Orkiestrą dyrygował jeden z najwybitniejszych 
dyrygentów prof. Orłow. W pierwszei c::ęści 
koncertu laureat napody stalinowskiej i mię­
dzynarodowęo kottkursu chopinowskiego w 
Warszawie, prof. Lecll Ohorin, młsłn:owsko 
odegrał koBcellł fortepiaBowy F-moll Chopina. 
W drugiej części koeertu wystagpił ulubieniec 
publiczności radzieckiej, znany tenor, laureat 
nagrody stalinowskiej Iwan Kozłowski, który 
odśpiewał arię Jontka z „Halki" Moniuszki 
oraz szereg polskich pieśni ludowych w opra­
cowaniu kompo:ryło:r6w :radzieckich. 

Koncert muzyki polskiej, który wzbudził 
duże zainteresowanie, znalazł żywy odźwięk 
w prasie radzieckiej. 

gdy nikt nie wyzuje, naw~r w goddną Je~o 
ostatnią. 

I mowa ojca i matki k ;'.:<ly nar6d wszystko 
utraci o.p.rocz nadziei po:ns• 1·e na zawsze je­
go wię'lią, m-0q, sił• n.eskr~swn~, granitem 
o ktMy r<>'lbiją się wszelk;e ataki, Wftel~le 
z11;kazy i jaik mowa zginąć nie może tak i 
na:ród zawsze będzie żywy i wieczny. 

Mowa pol5ka, pomim·o całej priemocy WY­
wier:mej nad Łodz:ią, zewsząd woła, że to 
miast-0 jest polskie. NaMfet na Piotrkowskiej 
ulicy idzie zewsząd nakaza:n.o ją usunąć, falu­
je nad niemczyzną czy to W UiStac1h przechod­
niów, czy to w tramwajach, cz,y wszędzie in­
dziej, tu wypieraina, a jednak dominująca, a 
na innych ulicach i przedmieściach wszech­
władnie brzmiąca„. 

I na nic zdały się na.kd.z:y, m,a.rfwe naipisy, 
na • ulicach nad sklepami, wszędzie tu gdzie 
przemoc mo~ła swe piętno wycisnąć. żywe 

&tow.ci pe!:Dlltało polskie jak serce pro1~uia.tu 
roboczego miagb. Łodii. 

Zawadzika siedziała w )'liwnicy zasłuch11Jna 

w dźwięki mowy polskiej ociora1ąc oczy chu­
stą, w k'tót'ej siedział!1. i sama nie wiod:r:i«ła 

jale dłu~o audycja trwa, jale dłuro 'l'!owc pol­
ską słysz:ała , która prz:ebyła fr.rmty i ląe'!y , któ­
ra przedoetala się . p lprzet gmee mury do 
czarnej jamy piwni~i.ej niosłe r;e sobą wko­
jenie, uddeję i wivę w p1ntrwuie :!!łej doli. 

Grośnik umilkł i !awadzka siet'lziałaby mo­
że noc eałą idyby nie Wieczonk którj pe. 
n1 .5 gl jej wyść z piw!'liey. 

Zaw!d:r:ka s11ma wr1tdla ~e t'lemu , nie · pa­
szla nigdzie, n11wet do Kul"!'ików. 

Usi adła w )'lustym, idmnym i ciemnym 
mies:i:ka!11iu tak jak l'rzys:i:la, nie ro,:d2.iewając 

si ę z; chusty i dumała, nie !lłyszala flukania 
do drzwi ani jak Kurpikowa we~lfa; c·cknęła 
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Vv kilku wierszach 
Agan,c:ja B.eUJt1ena doa:to.si z P.airyża, że 

Leon Blum, któremu rz4d jraincuski P'owie-
11zylł speoja.lną misję gospoda.rozt1 i fiine.1ns.o­
wą za gremi•oą, ma wllcrótoe prizybyć do L0111 
dytnu. W Lo.n.dymoie Blum mia Slię spotkać z 
lkH'kom.a delegaitaimi na Zgroimaidziealllu Na:· 
.rod6w Z1ed.-i<01cz101nyoh, m. iin. z pa1ni.ą l'lo o1s.e­
V'eilt. Pio odbyic:!i.u r.crnmów wst~IIl.Y'Clh w Lolll 
d'Ym!i1e BlUl!n ma się udać do WaiszvnP"' oniu 
dla pnzeipr·orwa1dzemia l"01k-0wań w 1S!plratW'!e 
pOlżyiozlki dla Franicj&. 

Age1111oj1a Renl'teria dO!lllosi z W:a•SJeytnigtou1'U, 
IŻe miln. Byrnes stainowczo :i:llp.rzeoeyił na 
kOlll1erienicj•l prais01Werj , ja~oby oiklręty aime~ 
·rykań:s.kie prziewoziły broń d'La Hiisizipaalii!. 
Mimst1eir Byrines siooerdiził. że w cz!!s!i.e woj 
m.iy żaden 01kręt ameryikański, alllli hiatndlo­
wy lll!lli wojeinrny nile cdpłynął z Wki·oh do 
HiS1:1J>Blrllii. Do or;aisu za.wies,zenia brO!l!l'i ża· 
d~ olkiręt ameryk.11.ńslki me p1rzywdóz1ł do 
Hiinipanlii uzb?'lojend~. 

\Y!aidze n:&czeme UNRRA ogłosiiły, ż,e ge 
ttieirał Frideridk Morigain poxo1sta.11e n.a !>'ta„ 
(lll0Wi9kru sr;efa ocl:d?:ialłu UNRRA w Ni,em­
oze-ch. Oświadczeniiie to zo.st.a~o złoiż<me po 
konfecr-encj~ poim.ięd'Zy genera11'em Mor;ra-

ai.em. a dyreiktorem gen1era1Jm:ym UNRRA. 
He·r-bert·em Lehmam·em w Nowym J·O'Tłkiu. 

Agencrj•a Rie.iU!teira donosll., że minliis·teir 
spra1w z.c11grrunio:z;niych By.mes O!Ś'W'i111dczył 
przi~dsi~awio~ekmi prasy, iiż praoe k:01111feire111-
Clji p01!<:01jowe1j l'OiZ'pOOznrą się prawdQ!Poid:ob­
nliie w PMytżu w k:orń.au kwietlnia br. Do te­
go oz.as.u będą trwały praoe rady zastęp-
1ców mnmstrćw -spre:w z:e.gir~omyich wU.e.1-
·kioh mooa.mtw w Londynie. 

Delegacja r!lldziiaoka wystąpiiła na P013ie­
d~anilu lcomisji og61ne.j ONZ z W!ftlioskd·em 
przyztnJU!liia Swia'bOIWl&j PedeTaiejd Zw:ią•z,k6w 
Zaw.od:o'Wyooh pra.wa przyjęcia ud?Jiiaiu w 
pria•Clllch ONZ. Wniosek proponrujie, by 
pil"Zled~słftlW'lciteile Swilartloweii Federaioji Zwią.z:­
ków ZaiwodO'W}'loh ZIO'Slt•ali zap!I'01S1l&?li na 
:zg,r.om.e.dze!!lli.e gener111ln1e ,,w oharalkit1ar;z.e 
gości'' oraiz by braili ud'ZILał w pra1cscl\ r-ady 
eipołeoimo.goispod!lll'oz,ei w ohairalk.t«'R do­
naidoów bez pr.arwa ~1su. 

--o---

Poszukiwanie pamiętników 
Mussoliniego 

LONDYN. Agencja Reutera donosi, że w 
Szwajcarii czynione są gorączkowe poszukiwa­
nia pamiętników Mussoliniego. Mussolini pisał 
pamiętniki aż do dnia swej śmierci, a wyjątki 
z nich . odczytywał różnym osobom z admini­
stracji więziennej. Pamiętniki te zostały prze­
wiezione do Szwajcarii i podobno sprz.edane 
za 5500 funtów szterlingów. Wiele osób poszu. 
kuje tych pamiętników z obawy przed kompro­
mitacją . 

--X--
HOKEIŚCI LKS-u ZWYCIĘŻAJA 

W środę odbył .::ię w Lodzi mecz hokejowy 
pomiędzy ŁKS-em a „Sił~" z Giszowca. 

Zwytęstwo, i !o dość wysokie, 5:1 odnie. 
śli gospodarze, dla których bramki strzelili: 
Kelm 3, J(ról, Meyer po 1. Dla „Siły" bono· 
rową bramkę zdobył Twardowski. Gra była 
żywa I ciekawa. 

Sędziował ob. Lan~e. 

się dopiero na dźwięk głosu sąsiadki. 
- Co t-0 pani Zawadz;ka ta.ka zamyślona? 
- Pa111i Kurpikowa, nic mi się nie chce, 

siłldzilabym tak zglową w ręcach i dumafa, 
oomała bez lc,oika„. 

- Czekałaim na painią, ie mi pani coś o­
powi" i kitdy nie mogłam się doczekać sama 
p.rzymla1Mi by mi pani opowiN:lz:iała, co usty. 
S!ała„. 

- Pani Kul'lflikowa - Zawadz,ka mówiła 
• df.uż.szej przerwie - w tę przeklętą wojnę 

tyle iuż razy pl; 1<alarn, tvle już łez z moich 
oczu wyciekło lecz: dzisiaj płakałam może 
najmocn iej gdy usłyszałam przez radio tilk 
WY'l'aźnie, tak czysto po polsku gdy mówili, że 
nie wiooziałam co się ze mną_ dzieje, gdzie 
jestem i lzy same mi popłynęły, łiy szczę-
: "-i., ·"' '.:1:~;c ;_~ j::c~nak r · 

w poga~dzie, ie my jesteśmy ludźmi ja1k 
wtSi"z:yscy, że chociai przemoc naid nami, ale 
praiwo jest za nami i wcześniej czy później to 
diabelstwo co nas gmebi i dusi precz pójdrie ... 
Pa.ni Kurpikowa, tyle ju:i: przeżyłam świąt, ale 
ani si~ spo<lriewałam że ta wigilia na zawsze 
pozostnie w mojej pamięci, że ta dzisiejsza 
wigilia jest dla mnie najszcz~śliwszą w .~v­
ciu„„ Pani Ku·rpikowa, żadna muzyka, żadne 
organy nic nie wydawało mi się takie ładne, 
taikie najmilsze gdy po tylu latach, po tym 
wszysłkim co że-śmy przeżyli uslyszałam zno­
wu przez radio mow~ polską„ . 

Priestala mówić i Kurpikowa w złotej r r1 11-

t'lze świ~tln'cj ~1cząccj s ię przez mroTr- 1 '"O ­

pokryte sz:yby w~dział::., ż e Zawad·' :: ~ · "/ 
ociera„. 

- 5:z:koda, że nie poszłam z pa nią ... Chc'11-
łam Wieczorka prosić lee.z nie śmiałam, a 
człow iek hcialby mieć chociaż jediną chwil~ 
jaśniejszą w życil!, 



Nr. 31 
~·O~ ROBOTNICZY Str 3 

w 0::::1:0::~ziei- OBRAZ JES J w ŁASNOSCIĄ WSZYS ICH 
-to straikować przeciw sob:e Prof. K. Mackiewicz o odrebnościarh sztuki plastvcznei 

W naszej dzielnicy - Widzewie - tak w . d . f M k' . . . . · ł ·d 1 f'k · t 
S · k „ l . t- -d . b t . d ypow1e z1 pro . ac 1ew1cza są mez. malarska (tak jak koncert w dziedzinie muzyki) iącei me by o. Daw1 z g ory 1 acyinym s o. 

amo Ja w a ei LU z1 ro o nicy z urną . . . t . . . T d . . . k' d N 1 d 1 l b p d 
d Ś . . f' ś . ' h :

1
. . m1ern1e m eresu1ące 1 zywe. ru no Je zm1eś. upowszechma sztukę A1e wystawa nie daje sun iem o apo eona a rzeczy s a e. o • 

ra C> c1ą 1 o iarno c1ą unw orni 1 swo1e 'ć h k 6 k' d . · · · k G · ió l 
N

. . . . c1 w ramac r t Jego sprawoz an1a. konkretnych korzyści materialnych artyście. czas gdy krytyczny stosunc oy1 przyn s 
warsztaty pracy. i,kt me pytał 1Jak1e bę- Ot d . b . h · · · lt t 
d . : . • · o rzec~_Y zasa mcze: O raz 1ego jest utworem zamkniętym w ra- w pracac Jego 1mponu1ące re~u a Y· . . 
~ warunki, Jak.a zapłata. Kazdy pr~yst.ą W kwestii malarstwa doby ostatniej, które mach. Własność jest tu fikcją. Obraz jest włas. -.-- Czy tak zwany temat literacki 1est me. 

pił ~o. prat;y z_ Jed~~ą. myślą O W?lneJ Oi- oparło się o założenia ściśle kolorystyczne, nością wszystkich. bezpieczeńst\vem w plastyce? 

czyznie. Czyz dz1s1a.J nasza ofiara dla prof. Mackiewicz mówi: Artysta mała · t d ł k k - Tematyka nie może być oddzielona od 
Q' · · ' t · t Im ? J ']' kt , rz jeS Z any na as ę upu. 

Jczyzny. J~Z •Jes niep-0 :ze, ~ · es_ 1 OS - Widz ma doznania kolorystyczne, oglą- jącego. Brak jest odpowiedniej opieki nad formy. Czasem forma, jej iakość bywa ta~że 
t~k, in_YSh I. tak post~puJe, sw1.adom1e czy dając życie. Artysta ukazuje mu to samo. Pei- sztuką, która z racji właśnie swej odrębności, wielką treścią. Kompozycje tematowe Dawida 

niesw1adof!11e_ pop:łma z.b~odrnę. . zai> czy człowiek sa dla artysty pretekstem ma- wystawiona jest na trudności szczególne. To ustępują pejzażom Corota, choć te skoncentro-

. Fakty 1]'ak1e miały m1eisce os ta tn1G na łarskim. Ale muszą oni, będąc pretekstem ma- wymaga zrozumienia zainteresowania sie od- wane są na założeniach formy. 

„Niciarce" świadczą jednak o tym, że pe- larskim, nabrać cech im właściwych, wyrażo- powiednich czynnikó'w, opieki. Artyści _ ~1 aJa. - Malarz nie rozwiazuje tematu w sposób, 

:vna grupa wbotników zapomniała o SWO nych środkami malarskimi. rze są w ciężkim stanie materialnym, niektórzy jaki się spotyka w literaturze. 
ich obowiązkach względem odrodzonej, - Czemu przypisać fakt, że wojna, czas wręcz. tragicznym. - Zadania malarstwa nie polegają na roz. 

krwawo wywalczonej Ojczyzny. ' Myślę okupacji, nie dały w malarstwie tworów goto- Weźmy na przykład kompozytora, którego wiązywniu zagadnień takich czy innych, nie 

111ie tylko o nieustających kradzieżach. ale wych, związanych tematem z czasem, który twórczość można porównać z twórczością ma- polegają na ich ocenie w znaczeniu cod::icnnym. 

przede wszystkim o tym, że część rnbot- przeżywaliśmy? larza. Na kompozycję jego składa się praca, Dzieła z zakresu sztuki plastycznej spełniają 
ników usłuchała kilkunastu wichrzycieli- - Sztuka plastyczna nie da się umieścić w wymagająca niekiedy ogromnego nakładu cza- swe zadanie, kształcąc wrażliwość odbiorcy, 

bez orbawy n::tzwę i". właściwym 1m1e- jednym szer.egu z innymi sztukami. Sztuka pła. su. Kapitał, jaki narasta od śmierci Szopena na kształcąc jego odczuwalność. A odbiorca ten 

n!e!11 -:- plat~y.ch agentów, wrogÓ\~ dzi- styczna mu~i- być traktowana według _odmien-
1 

koncertac~, repre~entuiących jego kompozycje, sa.m już b~d:ie w stanie. wydarzenia p~zedsta­
SJeJszeJ !Polski 1 przystąpiła do str'.lJkU w nych kryter1ow. Ma ona pewną szczegolną od. przedstawiałby ciekawe honorarium kompozy- wiane ocemac, szeregowac, klasyf1kowac. 

obronie wyrzuconych zlodziei. rębność, wymagającą zrozumienia. Jeśli można' tora. A za życia. iak się to autorskie honora. - Jeśli chodzi o kwestię formy, nic tema. 

Niewątpliwie .jest w tym i nasza wina, porównać m.alarza z kompozytorem na przy. rium przedstawiało? Są to rzeczy niepropor- tu, w malarstwie. zaznaczyć tu icdnak mus::ę, 
wina partii robotniczych - IPPR i PPS. kład, dają się tu spostrzeG pewne podobień- cjonalne i mało rozumiane. że obraz me może być oparty jedynie na za­

aeśli nie zdołaliśmy do dnia dzisiejszego stwa. Ale weźmy już literatów, muzyków, akto- Dlaczego nie mamy tworów, związanych z leżeniach czysto formalnych. Nie ma trwalego 

wytłumaczyć wszystkim robotnikom zna- ~ó:-"' .. Ich iy~ie organizuje się w sposób prosty czasem, który przeżywaliśmy? Nie mamy jesz- dzieła s~tuki. jeśli artystę przy tworzeniu. opu­

czenie strajków przed wojną a dzisiaj o- 1 iakze odmienny. cze sztuki powoiennej. W każdej twórczości ści intuicja, podświadomość, to coś, co kieruie 

raz nasz stosunek, stosunek świadomych Koncert, na który ~kładaią się_ ceny bil<:tów jest pe:-vna doza proroctwa. Musi być głębsze nie formą, a. treścią, .duchem dzieła. . 

ro-bGtników do wtasn.ości ej, 40 - I~ zł. przynosi _mu~yko';1 honorarium. odczucie rzeczywistości, które wytworzy per. -:- Aby. to w~raz1ć we wwrac_h :: I_1t~ratury, 

W
t , . d Sztuka, 1aką reprezentują l1terac1, czy muzycy, spektywę. Sprawy wojny sa to kwestie nazbyt powiem, ze w 1nteresu1ące1 tworczosc1 poety 
1asnosc1 na ro u. . t .. 1. . . t k . . wt · p b · b d . · „ · 

S 
. I . t . , 1es - ies 1 mozna się a wyrazie - po a. świeie. rzy osia, z yt uza w1ernosc wymagan1om 

pecJa me war o przypomrnec r 1 Dl 1 • d „ . t 1 P . 1 .k. b · · B k · h · k' 
• t k' N' . . d . za na. a ma arza ie ynosc, mepow arza - rzeżyc1e w sztuce nie jest równoległe z do. ogi 1, zu oza icgo prace. ra w me nie 1c-
1 s osun 1 w 1ciarm prze woiną. . • · d . 1 t . . 1 . d d k ł · f · I d 

. t . . N' . d . nosc Jego zie a, s anow1ą speqa ną Jego war- znaniem. Czas wzbogaca przeżycia. Wchłania y, przy os ·ona ei orm1e, e cmentu po -
me w eJ sam ei 1ciarnj prze w<Hną za t ść t . t k. . 1 t d . . 1 d · · d · · k · · · d · 1 k' k d . . . d . lk' k .t I' · . l- o · s anow1ą a ze specia ną ru nosc. n Y· się, a brak jeszcze odpowiedzi na to. co si~ sw1a omosc1, tory znam1cnu1e zie a sztu ·1. 

kr~ ziez Je neJ szpu 1 apI a ista a.n~te . widualne dzieło przedstawia cenę. za którą re- wchłania. Nie trzeba także zapominać, że ar- W jaki sposób może ksztalcić artysta 
s 1 wyrzucał schwytanego na kradz1ezy 1 '· · · 'k · · . • . . 1 l · · d ? f . . ·. . t.ompensowac m t me Jest w stanie. Wystawa tysc1 są zarazem krytykami. Sztuki gloryfiku- ::mys p astyczny wsro mas. 
ca ą rod~i~ę: Niekiedy wyrzt:c~no nawet 111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111nn111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111•111111t111111 11111111111111111111111111 - l!'dostępniać im należy dzieła sztuki na 

obcy~h. iesli przyp_a~kowo m1eh to samo w „ wystawach. Szkolić A podręcznikami w szko-

!1azw1sko, ~o ~ł~dziei. . , •polna praca leniu mogą być jedynie dojrzałe, o trwalej war. 
Chcę rowmez przypommec tym, CO tak :Jll tości dzieła sztuki. Obcuiąc z dziełami sztuki, 

szybko zapomi.nają, co oznaczało przed Komisja Porozu1111iewawcza Kół PPR i I no najważniejsze zadania kół obu partii zapoznając się z objaśnieniami do tych dziel, 

wojną wyrzucenie z fabryki. Krótko mó- PPS Powszechnego Zakładu Ubez.ipieczeń w dziedzinie us·prawnienia Za'kładu. . . odbiorca z szerszych mas bedzic mógł pogłę-
wiąc - to o :maczało bezrobocie, kołata- W · · bić sw<:1 wrażliwość i ksztalcić zmysł plastvc::-

zaiemnych w Łodzi zwołała w diniu 28 Po referatach i dyskusji nad nimi po-
nie na próżno do wszystkich fabryk, nę- b.111. zebranie wszystkich członków obu stanowiono odb_vwać wspólne zebrania ny. Szkolenie więc tego zmysłu, rozumnie po. 
dzną wegetację, czasem i śmierć głodową. jęte, to jedno z zadań naczelnych w upowszech-

Ci sami robotnicy Niciarni, którzy dzi- ~artii dla omówieni~ wspólnej pracy po- obu organizacji co najmniej raz na mie- nianiu sztuki plastycznej. 

siaj tak ochotnie przystępują do strajku w lityczno-społecznej i fachowej na tereinie ~ią\ U:chwal7no turzą1d1~:1nie odczyt~w z - Pozwólmy także wypowiadać się w ma. 

obronie złodziei mienia państwowego - P.Z.U.W. yis_ US'j<jkna ema Y po 1 yczn? - sipo eczt- Jarstwie czy rzeźbie amatorom. Nic czyńmy :: 

i . d j i 'k 1• Referaty wygłosili tow. tow. St. Ra- ne 1 nau owe z zaiproszeniem wszvs - . h . d . b' h k . T k . k 
c sami prze wo ną n e straJ owa 1 w o- 1 k. . L R O k' h ·k, P Z U W . ś . ._ 

1 

me ie yn1e 1ernyc onsumentow. a ·. ia · 
bronie wyrzuconego robotnika, który u- po s· 1 1 · udinicki. mówiono w nich ~c. praco'A'.n 1 ?~ · · · : 1 _go <:t row- mają możność wypowiadać się w teatrach arna-

. kradł szpulkę angielskiemu kapitaliście. klęslki jakie klasa robotnicza poniosła w niezp. przyn~JT:1nI~j rtaz. n.a -~iesiąc.d torskich jednostki o zamiłowaniach do pracy 
Po'lsce zagranica z powo·dl\.l swego roz_ o omow1emu resc1 vuezwy o nra 

Nie strajkowali nawet wtedy, kiedy ca - .,. , Z kl d ł . P 
1
· aktorskiej, tak niech wypowiadają się amatorzy 

ł I t • ł' . . bicia. cowni.11.ow a. a u na ca ym terenie o _ tuk h 1 t h w· . ·1 
y pro e anat odzkt w obrome swego ży P . . . . . . w sz ac pas ycznyc . 1emy, ze zam1 owa. 

cia stanął do walki z Scheiblerami, Kona- rzedstawiono ogrom zadań politycz- ski, wzywa!ąc~J ich ~o mtensY"".ne1 pra- nia i zdolności drzemią w masach. Niech się 
i G • 1 ł • no-s-połecznych. które mogą być wyikona- cy fachowej 1 wspo!tpracy polityczno-- więc uJ·awnią Umożliwić im to trzeba ośmielić 

m, eyeram1 ca ą zgra1ą. · .A • • d 1·t f · ł ł · b · k · d • · · ' ' 
W • • t ik 11 ne 1e'Uyime P'rzy je no 1 ym roncie ca ego sipo eczinej, ze ranie za oniczono o s.p1e- pokierować 

owczas me s raJ owa , · a dzisiaj -...i I k' ł b tn h · t d · · ct • 
st ik • narll'ulU po s 1ego, a 11w aszcza .ra iC wain1em czerwonego szan ·aru 1 mię zy- _ Zdajemy sobie sprawę że są kwestie w 

r;,r:~~iw komu? Przeciw naszemu włas rnbotniczych orga1nizacji- Wyszczególnia- narodóW'ki. R. swej pilności najistotniejsze. ~ więc muszą być 
nemu Rządowi, przeciw naszej Ojczyźnie, Czytelnicy piszą._.. traktowan.7 na pierwszym planie. To .kwestia 
która powstała z naszej walki z naszej egzystenci1. Sprawy kultur.y duchowei musz.a 
mekl w 'I j f' kl ' b t • · c „ więc być siłą rzeczy kwestią nieco odsuniętą. 
naile~SZ;~~ ~eola~~~: asy ro O m~eJ, zy dz1· ec1· dozorco1l117 ~le s;i b1i~skie masom. Stąd zaintł"resowanie 

Pr · • YY zywe dla 1teratury, teatru. 
. • zecrw samym sobie straJkufą. Okra- _ Wracajac do sztuki pJastycznej: cenne do. 

daJą sami siebie. . . . . nie powinny -otrzymywać przydziałów znania. jakich dostarcza dobry obraz, zależne 
Tyle~at, Pokvlerna cale, cierpieliśmy Czy dzieci dozorców nie powinny otrzy. od czasu do czasu jakieś przydziały dla nich. sa od odpowiedniego podania go szerokim 

W niew i polskich i zagranicznych fabry mywać przvdziału? Tylko dzieci dozorców są upośledzone. A prze- ~asam. Wystawy, komentarze do wystaw, 
kantów. Pięć lat cierpieliśmy W krwawej Jestem do„orca i chciałem poruszvć w tym ciei to s;i dzieci robotników i to robotników ,drnlenie - wprowadzanie w krąg promienio­
niewoll bandytów hitlerowskich - a teraz liśc_ie je~n~ z bolą~ztk na~zego z~wodu. Wszy- źle. płatnych i wykonui_ących cięż.ka .i odpowie- wania sztuki plastycznej; przynios~ w jej upo-
nie chcemy pocierpieć dla odbudowy na- stk1e dz1ec1 robotników miały gwiazdkę w tym dz1alną prace. Czy to 1est sprawiedhwe? h . . . d 'ki 

• • , roku, poza tym rodzice ich otrzymuj;i jeszcze Mikxla. wszec nianiu pozą ane wym · 
tzego własnego, szczęshwego, wspolnego 11111111111111111111111111111u111111111111111111111111111r.11111111111111111111111111111111111111111111i111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1111111111111111111111111111111111111111µ!!1111111111111111111111111H11111111111111111H11111111111111111111111111111111111111 1 n111 1 111111 111111111111 111 11111111111111111111111111 ~ 

:~~1"':,::::
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;::;,::~y:::~:; o rzebr 1· org niz!l·1· nauki olsk ~ e1· 
za mato - :ak w1dac - pracowahsmy iJ U łl 
nad uświadomienie"? robotników. Musi- Koferenc1·a w siedzibie Polskiej Akademii Umiejętności 
any gorącG za·brać się do pracy. Przy po- . • . 

• k ś • • • d h i h KRAKóW (PAP). z inicjatywy Polskiej tu pogląd, że wyższ.e uczelnie powinny spełnić składzie ich ciała naucza1ącego; obecny stan 
mocy ~1~ szo Cl swia omyc ' ~cze wy~ Akademii Umiejętności i Uni oversytetu Jagieł- równolegle dwa zadania, kształcenia zawodo- pomieszczenia i zaopatrzenia szkół wyższych. 
robotmkow na pewno uda nam się nleśw1a łońskiego odbyła się w Krakowie konferenc.ia wego młodzieży oraz wychowania kadr na- nawet tych, które wyszły z wojny w stanie 
domych przekonać, a wichrzycieli wyrzu- w sprawie potrzeb i organizacji nauki poi- ukowców. Dalsze tezy proponują stworzenie stosunkowo mało zniszczonym. Jak np. Uni· 
Qić poza nawias życia obywatelskiego. skiej. Ze względu na udział jaki w niej wzię. związku instytucji i towarzystw naukowych we~sytet .Jagielloński. jest zu~ełnie niewystar· 

T i bić · 6c li uczeni Warszawy, Poznania I Lublina, no- który by poprzez współpracę z radą naukową cza1ący. W koleinośc1 ustlama potrzeb budo-
o mus my zro ' musimy pam na- siła ona cechy konferencii ogólnopolskie.i. Z przy Ministerstwie Oświaty miał wpływ na wlanych w skali państwowej muszą sz;koły 

lzemu Rządowi - Rządowi, który dał zie ramienia Ministerstwa Oświaty! uczestniczył życie naukowe i tworzenie instytutów badaw- wyższe zająć jedno z pierwszych miejsc; uak· 
mię chłopom, a robotnikom fabryki, Rzą- w obradach naczelnik dr. Oeblewicz. Przewod- czych. Powinien również powstać Państwowy tywnienie wszystkich centrów nauki w Polsce 
do ''i, który szeroko otworzył drzwi zkół niczyi zebraniu rektor Uniwersytetu Warszaw- Fundusz Nauki, zas:tany przez przemysł i wyma.ga w chwili obecnej równ!eż _wszelkich 
§ d : h dl d · · ht k. h · b · skiei;o prof. Pieńkowski. handel, samom1dy miejskie i w!e.jskle oraz in- środkow celem wydobycia z N1cn11ec, kt6re 
re n.c a .zieci c ops IC 1 ro otni- Po referatach obrazujących zadania i po. stytucje społeczne. W 11rupie trzeciej wysu· były przyczvna ruiny naszei knttury, iak mil· 

czych . Musimy urnnąć wszelkie prze- trzeby poszczególnych dziedzin naul<i poi- nięto pm:a tym tezv. dotyczące stanu i refor- więk~zego od~zkodowania w bibliotekach, zhio 
szkody, by .'ak najszybciej odbudować skiej wywiazała się dyskusja, w wyniku któ- my szk{! akademicl<ich. rach i aparaturze naukowej. 
nasz dom - Demokratyczną Polskę Ludo- rej wysunięto szereg tez obejmujacych cało. Tezy te sprowadzaia się do tego, że szkoły Konferencia zajęła si<' z:i~~<lniPniem oży. 
wą. 1 kształt spraw nauki. Tezy te obeimu,ia prze- akademickie powinny być lak nafprędzef od- wienla badań naukow"ch kraju. ich planow11 

Michalina Tatarkówna de wszystkim zagadnienia wolności nauki, za- budowane w ich 11omies:r.czeniach. lnstalacfach orirnnizacja, ochrona zabytków kultury i przy. 
gadnienia organizacji nauki. Skonkretyzowano Inwentarzach naukowych, sprzętach oraz w rodv oraz ky ·estia muzcó'\v nrzyrodr>1rz1·ch. 

Sekretarz Kom. PPR dzielnicy Widzew Wielki nacisk położono na rolę, jaką powinna 
--o---

K')"iCERT jóZEFA NARUSZEWICZA W 
TEATRZE WOJSKA POLSKIEGO. 

W niedzielę 3 lutego o godz. 12 min. 15 
.piewać będzie nieodwołalnie w Teatrze Woj­
s~a Polskiego znakomity śpiewak Józef Nant­
szewicz. Koncertu największego basa - bary­
tona Polski oczekuje cała Łódź z wielkim za­
interesowaniem 

KJiln.o „POLONIA" uil. PiOl!Jrl!cowska 67 }{ino „TĘCZA" ul. Piot•rko.wslka 108. 

Dziiiś i dnrl n8!S1tępnyc:h! \ Dziś p r e m i e r a ' 

Po raz pie•TWlSIZiY w Polsoe film ncrw\e; 8J!lgieJ.siltiej pr1odukc;ji 

w ro!~~~!~ch~ Go~dt~e~ZT!!~ E~caP~~!!~ Br~!~!~!:man ._ _____________________________________ _____., ... __________________________ __ 

odegrać nauka w procesie scalania się naro· 
du polskiego po włączeniu nowoodzvskanych 
ziem do narodowego organizmu. W oparciu 
o sumienną i wszech • tronną wiedzę naukową 
tych ziem. Z uwagi na uzyskanie szerokie! 
granicy morskiej podkreślono konieczność zor. 
ganizowanla studiów wyższych specJahr;·!:'h, 
dotyczących problemów morskich I osobnych 
instytutów poświęconych morn 

• 

/ 
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Ognisko metodyczne pracy 
świetlicowej 

Wojewódrz.ki Urząd Informacji i Propagandy 
wspólnie z Centralnym Robotniczym Dometl}\ 
Kultury - TUR, uruchomił Ognisko Metody­
czne Pracy świetlicowej, jako formę stałego 
dokształcania kierowników świetlic . 

20 tysiecy ł d c nych r 
, o 

Dokształcanie będzie polegało na omawia­
n iu form pracy świetlicowej, praktycznym 
przepracowaniu wybran ych za gadn ień i hospi-

wymaga troski i opieki Zwiazl<ów Zawodowycłl 
MłodzieźJI nie woino pozostawiać same; s bie 

towan iu świ etli c przy kładowych. • 
W Ognisku Metodyczn vm Pracy świetlico­

Wei współpracować. będą instruktorzy łachowi 
~ k~ż.de zebranie kierowników poruszać będzie 
1ak1es nowe zagadn ienie, lub nowy temat do 
pracy w świetl i cv. 

Osobne zebrania odbywać się będą dla in­
st_ruktorów i wybitn iejszych pracowników świe­
thcv. 

·zebrania Ogn iska odhywać się będą jeden 
raz ~ tyg~clni~t '. tr_wać hędą po 2 godziny, 

K1e~own1k sw1et!Jcy zamierzający korzystać 
z . Ogniska podpisuje deklarację ze zobowiąza­
niem do systematycznego uczestniczenia w 
pracach świetlicowych . 

Zgł~szenia nadsyłać nale.i,y do Centralnego 
Robotniczego Domu Kultury _ TUR Piotrko-
wska 243. ' 

Trzydzieści procent łódzkich włóknia-, muzycznych, chórów, sekcji sportowych 
rzy stanowi młodzież, oo wy11-0si ponad itp. 
20 tysięcy tkaczy, prządek, snowaczy i • Tymczasem Wydziat Mtodzieży orga­
pracowników wykończalni. Pole>wa z tej nizacyjnf.e ujął dotychczas z.aledwie 3 ty­
ilości to zorganizowani w Związkach Za- siące swych członków, skupionych w 41 
wodowych, którzy obecnie po utworzeniu fabrycznych sekcjach. I tyle tylko posia­
Wydzialu Młodzieży, zostali automatycz- da członków Wydział. choć chwali się 
nie „przekaza'lli" Wydziałowi. · cyfrą 10 tysięcy. 3 tysiące z 20 tysięcy 

!Przed Wydziałem Młodzieży ~tam~ło młodych robotni~ ów, to znaczy zaledwie 
proste i jasne zadanie: Objąć tę młodzież 15 procent objętych w ciągu 4-miesięcznej 
nowymi ramami organizacyjnymi i rozpo dzialalności. 
cząć natychmiast aktyWną i intensywną Ktoś może zapytać, czy sekcje fabrycz 
pracę z nfa,. Dla tego celu należało ·zor- ne ma,ją warunki do powstawania i roz­
ganizo\vać w tych wszystkich fabrykach, woju? Bezwz.ględnie tak. Tam, gdzie one 
gdzie istnieją skupiska młodzieży, sekcie istnieją, jak na przykład u Barcińskiego, 
młodzieżowe, które zajęłyby się organi- cieszą się pełnym p-O'J)arciem i pomocą tak 
zowaniem świetlic, kółek dramatycznych, ze strony Rady Zakładowej, dyrekcji, lłak 

Swiadczen ·a rzeczowe musza b ' dos 
~iepokojąc~ k?munikaty Wydziału Aprowi- Ci~gle jeszcze nioktórzy rol·nicy powtana- j prawo żądać świadczeń od wsi, tak samo jak 

rczone 
zacii . ~rzyp~mi~ają, że sytuacja żywnościowa j~ bezmyślnie, że 'oddają swoje zł:>oże po 27 żąda od robotnika, choć nie dało mu jeszcze 
Ło~zi 1 WOjewodztwa jest nadal bardzo po- zł. za kwintal a zapominają o premiach towa- równoważnika za jego daninę pracy. 
warna.. Zapasy ~ą na wyczerpaniu. Ludność rowych, zapominają o wprowadzonych ostatnio Bied~ iest w całym kraju, Znosić ją m11-szą 
r~botnic.za ~odzi. i województwa z głębokim premiach pieniężnych, o kredytach odbudowy, wsays<:,y w jedm~klm stopniu. 
n:epoko1em siedzi pontszaną prawie codzien- siewnych, o pomocy traktorami itd. itd. Zao0- Do 15 lutego wymiar roczny zeb.r-anym być 
nie na ła~ach prasy akcję świadczeil rzeczo. minają. :i:e świadczenia to podatek, który ró- musi, aby do marca rnzprowadzić zboże po 
wych, akC]ę, . ~tóra ~rzynajmniej do wiosny ma wnoważy mniej więcej przedwojenny podate!( kra}u, uz11ope!nić magazyny i przygotować kam­
nam zapewn1c codzienny kawałek kartkowego gruntowy, zapominają o oddłużeniu wsi w wy- parnię siewną. Na tę akełę partie demokratycz­
chle.ba, Tym~za~e~ ma~azyny . są na "'.y~zer- 'liku ~rzeprowadzonych zmian ustrojowych. ne, związki i wszystkie o.rganizacje rzucić mu-
paniu a akcja sw1adczen kuleje. Na dzlen 15 Panstwo spełniło swój obowiązek i ma szą wszy~tkie swe siły Ad. 
stycznia miast przewidzianych 80 zebrano za- . 
ledwie 40 procent rocznego wymiaru, pozo- Kin,o ,,TATRY" ul. Si·eaJ!kiewiioza 40. Kino „PRZEDWIOSNIE" w!. żeromskiileg-0 74-76 
stało do zebrania w naszym województwie Dziś prmnilera! Wj.ełka a'trakcj.al 
drugie tyle, a więc około 36 tysięcy ton. Dla dorosłycll, mbodziiieży i dziieci 

WESOLY PROGRAM 
. Na całość s1kładaią się arcywesołe kom&diire 

z ud.ział-em. „BUSTER KEATONA FLIPA I FLAPA i sze.requ z:in..a.tlomityah kiomii·ków 
POl!ladto lrireskówki kolOll'0tW.e. WAL TA DISNEY' A 

i istniejących kół partii robotniczych. 
C;rlonek zarządu sekcji wchodzi w sktad 
Rady Zakładowej, a dwóch innych w 
skład komisi' kulturalno--oświatowei. 71-
raąd Wydzialu zosta?, może trochę za 
wcześnie, nie posiadając odpowiednie lu­
dzi do pracy, puszczowy samopas, c-0 przy 
braku doświadczenia i inicjatywy ze stro­
ny członków zarządu Wydziału nie mo,gło 
przynieść dobrych rezultatów. Wydział 
Ml-odzieży nie ujawnia poważniejszej dzia 
talności w środowiskach młodzieży robot 
niczej. Jedyną imprezą, na daką się zdobył 
- było zorganizowanie gwiazdki dla sie­
rot po poległych w czasie okupacji. 

A tymczasem prz.ed Wydziałem Mło­
dz'eży stają zadania. które wymagają bar 
dzo aktywnej dzj.alalnośoi. Na przykład 
sprawa stosunku do czasu pracy młodych 
rcbotników w wielu jeszcze fabrykach 
nie aest uregulowana Istnieje jak wiado­
mo, zarządzenie o 6-cio godzinnym dniu 
prncy dla uczącej się . mtod.zieży, które 
pdewiduje, że dwie pozostałe godziny 
wir-iiy być również opta-:ane. 'Fymczasem 
w · eduta" nie czyni się tego, bo 
ad1 1a nie posiada odnośnego okól-
nika 

Zdarzają się rownież wypadki zwa'1nia­
nia z pracy ml-odzieży uczącej się pod pre 
tekstem braku zajęcia, czy jakimkołwfek 
innym, 1jak to miało m1eJsce w firtn ie 
Grabski (!Pogonowskiego), gdzie dopiero 
na skutek energicznej interwencii cofnięto 
zwolnienie. W5•dziat Młodzieży winien tu 
ostro postawić kwestię zakazu zwalniania 
uc.zącej się młodzieży pod jakimkolwiek 
pozorem. 

Na odbytej niedawno w Lodzi konferencji 
przedstawicieli administracj i i wojewódzkiego 
aparatu świadczeń rzeczowych z udziałem mi­
nistra Aprowizacji ob. Sztachelskiego ustalono, 
że do I 'i lutego wszyst kie zaległe świadczooia 
muszą być zebrane. Aż eby to osiągnąć wysl11-
no w teren zespoi)', przedstawicieli administra. 
cji i aktywistów robotniczych ze Związkó\Ą< 
Zawodowych , którzy u swiadomić mają rolni­
ków o. konieczności jak najszyhszej dostawy. 
Przeprowadzono we wszystkich powiatach od­
prawy wó1tów i sołtysów ,w których uczestni­
czył wojewoda łódzki ob. Dąb-Kocioł oscrbiście 
akcję tę kontroluiący. Dotąd jednak napływ 
zwiększył się minimalnie. 

Bywa inaczej. Są Jednostki. które nie 
pArafią ocenit dobr dziej tw. jakie dają 
im nowe ustawy i wy orzyshti ie 11ie-W '"e „ 611 - z g L a1·u· wtaściwy spo 6b. --:..: · :·zają się wypadki 

" 1!lt Il zwalniania się z pracy o 2 gsdziny wcze-
ltOCZNICA WYZWOLENIA ZABRZA I dał w ręce policji niemieckiej sz:ercg Polaków. śni ej rzekomo < J.em pójś ia dQ szkoły. by 

W z.wiąz:ku z J)ierw~zą rocz:niq oswobo- 2) Erwin Ził!, volhdeut eh, który "tnecał się te dwie godziny po prostu prze agarować 
d:z:rnia Zabrza. przybrało miasto charakter od- nad więz:ionvmi w Wybrzeźnie Polakami. 3) I 
świętny. W kościołach odprawione zoołały na- Filip Strauss, strażnik fabryczny firmy DM.W tu należy Wyd·zlałowi przed i wziąć e-
bożeństwa dziękczynne. W godzinach l'O- w Poz:naniu, który znęcał się nad robotnikami ne r6 icme kroki. właśnie przez Zarządy 
południowych odbyła się uroczysta akademia. polskimi, bijąc ich niejednokrotnie do utraty sekcji fabrycznych. Zar7ąd sekcji powi• 
W czasie akademii prezydent miasta Zabrz:<1 przytomności. 4) Juliusz Hoffman, który jako ni-en kontrolować rej/;ulai iość uczę zcza­
wręczył dyplomy kilkudziesięciu obywatelom sołtys we wsi Swięt , pow. nieszawskiego i nia m1or1ocianv. Ćh rob-0L1ików do, s. zk tv i 
za owocną pracę dla dobra państwa. członek pollcii przeprowad?ał rewizje w do- " -

mach polskich ' i brał udział w masowvch w wypadku jeśli dla kogo~ szkoła jest tyl-
WALKA Z NADUŻYCIAMI I LICHWĄ aresztowaniach Polaków. 5) Adolf Muller, ko parawanem - pozbawić go tego para-

świadczenia muszą być zthrarte, bo od te- w naibliższych dniach zorganizowana z:o- volksdeutsch z: I! grupy i członek organiz:acji wanu. 
I " · · t d ' I t · G d · d k · k · SS na terenie pow. l ipnowskiego, który brał go uza ezn1ony ies a szy rozwój gospodar- ~ ame w ru z:1ą zu omis1a, . tóra zajmie się ł Nieo~raniczooe wprost możliwości stai·ą normowaniem i kontrolą cen. udzia w aresztowaniach Polaków i znęcał się 

czy naszego kraju, uzależniona jest realiza<:ja brutalnie nad aresztowanymi. przed Wydziałem Młodzieży w d7iedz:inie 
'-~ań postawionych przez nasz rząd w dzie- WYROKI NA ZBRODNIARZY HITLEROW- pracy kulturalno-oś wi·afowej wśród mto-
dzinie odbudowy kraju i wzrostu dobrobytu SKICH PRAWOMOCNE AKT OSKARŻENIA PRZE<f'IW dzieży fabryczne'. Sekcit.> sportowe. kół-
m · h DEFRAUDANTOWI / ' Jw 

as pracuw:yc miast i wsi. Prezydent KRN ni.e $korzystał z prz:ysłu- Prokuratura w Często..:howie sporządziła ka śpiewacze, kółka dramaty czne. ś ;i:ietli- I 
Konferenc.ie i OO.prawy wykazały ,że szcze- guiącego mu prawa łaski w stosunku do 5-ciu akt oskarżenia przeciwko Józefowi Kuźniakowi, ce itp., to są formy pracy, które dają naj­

gólnie oporni w uiszczaniu świadczeń rzecze- z:brodniarz:y hitlerowskich skaz:anych na śmierć kierownikowi Spółdzielni Rolnic~o _ Handlo- piękniejsze rezultaty. 
h . • wyrokami specialnych sadów · karnych. Wobec wej przy hucie Raków, który dbpuścił się sze-

wyc J najw i ęcej narzekający na rzekomą ich powyższego, zostaną straceni następujący regu nadużyć na sz:kodę tei Sppłdzielni, przy- Ostatni·O do Zarządu Wydziału ·eszn 
niesprawiedliwość - to administratorzy ma- zbrodniarz:e: 1) Leon Szulczewski, który, jako właszczaiąc sobie towary i ~tówkę w wyso- nowi lttdziie, pelni chęci j energii, ,jak tow. 
jątków państwowych i wiejscy bogacze. Ot konfident gestapo na terenie Włocławka, wy- kości około 70 tys. zł. /"/ ·. Wojna i tow. Michalkiewicz. Miejmy na-
weźmy dla przykładu powiat Rawę Mazowiec- dzieję, że potrafią oni w najkrótszym cza 
ką, który w tej chwili ma oddanych 51 pro- p o r a dy p r sic zl'ikwidować istniejące braki w pracy 
cent rocznego wymiaru, a miałby .iuż napewno 'Wydztlału. Przede wszystkim brak stałe-
100 procent, gdyby właśnie nie opór bogatych Ob. Stanisława Olejniczak kładów lecz:niczych, 3. Otrz:vmuj<l. bcz:płatną go kontaktu Z'.lrzadu z fabrykami, 
chłopów w "'mi'lie Lubania . N I k k k p · · Ub · 1 N k , · h • łb " ~ podstawie ustawy z 23 lipca 1945 roku p~moc c ars il- na os:rt onstwa 1 e:z:p1ecza - a za onczeme c cia ' ym jeszcze raz 

Tereny tego powiatu należały w czasie 0 zasiłkach i pomocy dla osób -pozostałych po ni Społecznych oraz l.v państwowych i samo- wskazać, że \Vydzia! Młodzieży przy Zw. 
ucz:estnikach ruchu podziemnego i partyz:anckie- rz:ądowych zak1 ~ rła.-J, .1.ecznicz: •eh, 4. prz:y osie- Wł, k 

okupacji do O.O. Rolnicy byli na miejscu, go- go, poległych w walce 
0 

wyzwolenie Polski d!eniu się na z:iemiac h zachodnich korzystaią z O niarzy nie posiada dotąd statutu, ani 
spodarowali prawie że normaln ie, strat wiei- spod najazdu hitlerowskiego (D. u. R. P. Nr 30) wszelkich ulg i udl'/godnień, jakie przysługują nawet projektu takowego, dzięki czemu 
kich z powodu d z i a ł a ń wojennych nie ponieśli, osobami uprawnionymi do obierania zasiłków rodz:inom żołnie~zy Wojska Polskiego. nie może przyoblec trwałych określonych 
okupantowi kontyngent parokrotnie większy i otrzymywania pomocv są: iona, bez wz:ględu . P:awo do za<ltłk w i P?mokcy w ~akresi: WkY- ksztattów. s.-K. 

na to, czy związ:ek małżeński z:awarty został w m~emonym .usta a na wmose powiatowe] o­
dawal i. Wym ien iona wyżej gmina luba11ia to formie prawem prz:episanei 2. Dzieci ślubne i misji kwalifikacv· nej, urzędującej prz:y powia-
naj większ a i najbogatsza gmina w powiecie. nieślubne do IS roku życia.' a do 25 roku życia, Jo_,vej radzi~ . na •odowei - Wojewódzka K<?­
jej wym iar roczny wyn osi jedn :} trz ecią wy- jeżeli kształca się w szkole średniej, wyższej lub m1 1a _K_wd1f1~ cvina, urz_ęduiąca pyzy woje­
miilru całego powiatu, a okazuje s i ę , że t;i z:awodowej. 3. Inne osoby, niez:dolne do pracy , wóhkie1 udz:~ ; narodowe1 

które pozostawałv na wvł<l.cz:nym utrzymaniu Główna K misia Kwalifikacyjna, urzędująca gm ina oddała dopiero 17 procent świadczeń p K · <l N od poległego uczestn.ika ruchu podziemnego 11tb rz:y ra1owe ~a . zie „ ar oy.rei. może przy-
należnych od niej i to wówczas, gdy gminy partyzackiego. Prawo do z:asiłku dla żony za <1 łJ„, mz przew1d:z:1ane osobom, 
biedne takie jak Nowe Miasto, B iała Rawska równa się sumie 60 procent uposażenia urzędni- po poległych uczestnikach ruchu 
i sama Rawa Mazowiecka, w których to ka państwowego w dz:iesiątvm stopniu służbo- lub oartyzanckiego, szczególnie 

wym, a dla poz:ostałvch - 40 orocent tegoż u- walkach o wyzwolenie Polski 
gminach przeważają gospodarstwa mal-0rolne posa.żenia . ł.~cz:na kwota z:asiłków przypadają. spod najaz u hitlerowskiego 
zdały już świadczenia w 90 do 100 procent cych · osobom, poz:ostałym po oosz:czcgólnym Ob. Andr ei Zawada· 
Od 25 styczn ia wyruszyły w teren brygady poległym ucz:estniku ruchu podz:iemnego lub 1 D "' · 

k' · · k ' d o:z:oozn.mia ~prawy o eksmisje z: robotnicze, aby akcję zdawania usprawnić, partyzac ·1eg_o .nie moze. prz:e .ra~z:ac po wó!- mies~k służbowego właściwy jest Sąd 
Prz.vpomn i eć rolnikowi o j·ego obowiązkach a nego upo a:z:ema urzędnika dz:1es1ąte~o stopma p c 

służbowego. . ra Y . . 
niektórym pomóc w omł~cie. leżeli osoba uprawniona do zasiłku uzyska i.oc.zą.ce się prz:ed S:'!d~m Grodzkim P?s.tę-

środki zapewniające iei egzystenję _ prawo d powan1e w tym pr:z:edm10c1e - Sąd ten winien 
Jeśli . oddał wymiar świadczeń chłop · biedny zasil ku zawi.es:z:a się na cz:as posiadania t 1ch umorzyć_. k . ł . b . dl . D k 

- oddać musi także w imi~ sprawiedliwości środków: 2. M1esz ama su~ owe me po ega1~ .e re-
. b t b ł ł towi o komisjach ~1eszkanio ych. I oga Y. Oso y · poz:osta e po poleg ych uczestn kach 

0 
__ 

Buó:.„emy wspóln y dom, równe przy tym ruchu podziemnego lub partyzanckiego k nzy- Dytury a ... tek 
stają z następuiącei pomocy: 1. otrzymują zao-

111amy obowiązk i . Wi cepremier tow. Gomułka- patrzenie żywnościowe według norm. p z:ewi- Rembi eliń!'l.ki ego _ Gdańska OO. 
Wiesia w pow i dzial : Są spraw;, które jedno- dzianvch dla członków rodzin urzędnikó pań- Szymańsk i el!v - Rokicińska li 
c zą cały naród, taką sprawą jest odb:idowa stwowvch 2. sł_u~v 1~1 prawo pierv.:sz:eńs va przv Zu-n-delewicza - Piotrkawska 25 
kra ju , a jednym z podstaw owych jej elemen. I równych kwahfik~CJach w .. prz:yim~wa iiu do I Szlindenbucha - Srebrzyńska 67. 

. . . . rl . pracy, otrz:ymywan1u konce~11. przydz1alu icsz:-
tow to wla~n·e s, 1·1~ ~1,.. n•a rzeczowe... kaniowego, stypendiów, w przyjmowaniu io za- Kasperkiewicza - Limanowskiego 1. 

TRZECIA 

AKCJA PREMIOWA 

DLA DZlfCI CZYTELNIKÓW 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

KUPON r. 5 
Wyciąć i zachować 

2 KARNA WAŁOWE WIECZORKI 
TANECZNE 

K~mi~et Pomocy Zimowej, Sekcja lmprez, 
or~an1zuJe w sobotę i w nied::ielę (2 i 3 lutego 
r. b) w lokalu .,Grand Cafe", Piotrkowska 70 
w _god.z . 17- 19JO podwiecz:o ki taneczne z: wy. 
stępami wvbitnvch artvstów m in. Hanka Bie. 
licką , Ir.cną Górską i duetem Parodystów ·Pawa 
i Nowowiejskiego na c::ele Cenv konsumcvjne 
normaJne. Dwie orkiestrv iazzowe przygrvwa­
ją do tańca. Stoliki lub poiedvńc:.e mici sca 

I 
prz:y nich można już zamawiać w „Grand 
Cafe". Dochód z podwieczorkc'w nr::c::naczo. 
ny jest na Pomoc Zimowa. 



Nr. 31 Gł.OS R~?OTNICZV 

W DOMU PROPAGANDY 

W Domu Propagandy l'PR ul. Piotrkow­
ska 26Z, dzisia.i, dnia 31 stycznia o codz. 18-ej, 
tow. profesor Gerez Józef, wygłosi dalszy c4; 
referatu: „Możliwości gospodarcze w demo-
kratycznej Polsce". ' 

ZEBRANIE CZtONKOW PPR DZIELNICY 
WIDZEW. 

Pol!!!ta P.r.rtia l!lobetnlcza dziel.nica Wi­
dzew zawiadamia ż9 w dniu 2.2.19\6 r. o 
godz. 10 r no w lok lu pny ul. rmlt Czer­
wonej 93 odb,dzie ł ogólne t•branie 
wszyllltkich członków. Stawi otwo obo­
wiązkowe, 

KOMITET 

. ODCZYT 

Zarząd Sekcii Chemików Ogólnopolskiego 
Towanvstwa Technicznego zawiadamia, że w 
czwartek 31 styc:r.nia rb. o godzinie 18-ei na 
zebraniu referatowym Sekcii, inż.. Edmund 
Trepka, profesor Politechniki ł.ódzkiei, wygło. 
si odczyt na temat: ,.Chemic:r.na i odżywcza 
doniosłość witamin" 

Oz o 
przeznaczyła Miejs 

Podaje sie do wiadomości, że uchwałą 
Miejskiej Rady Narodowej z dnia 30 listopada 
196 r. ustanowiono 50 zapom6g Gminy Miej­
skiej Łódź dla młodzieży szkół średnich i za­
wodowych. O zapomogi te mogą ubiegać się 
niezamożne dideci robotników i pracowników 
umy11łowych, które wykazują odpowiednie 
uzdolnienie do nauki wyróżniają się pilnoś-

u· nrch uczniów 
a Rada Narodowa 

cią. Pierwszeftstwo do zapomogi mają sieroty 
po poległych w walce z wroJiem i po zamordo­
wanych w obozach koncentracyinych. 

Podania o przyznanie zapomóg należy 

składać w Wydziale Oświaty Zarzi!du. Miej­

skiego w Łodzi; ul. Piotrkowska 37, II piętro, 
załączając odpowiednie :z:aświadczenie gzkół. 

ranie i I rb • zr • • anie o z 
Społeczna Komisja Kontroli Cen na posie­

dzeniu w dniu 24 stycznia 1946 r. ustaliła z Ce­
chem Chemicznego Oczyszczania i Farbow:mia 
Odzie±y w lodzi nastepujące ceny za pranie, 
prasowanie i farbowanie odzież..,.. 

Chemiczne oczyszczenie 
garnitur 350 zł. 
palto, jesionka (gabardina) 350--«X> zł. 
palto letnie impregnowane 150-200 zł. 
suknia wełniana 150-200 zł. 
suknia jedwabna 100-200 zł. 
suknia plisowana 100-200 ~ł. plus 50°/o 

do farby dolicza si 500/o. 

Bielizna 

pranie i prasowanie koszuli kolorowe; 25 zł. 
pranie i prasowanie koszuli balow.cj 50 zł. 

pranie i pras. kołnierzyka kolor. mięk . 8 zł. 
pranie i prasow. kołn. białego sztywn . 20 zł. 
Ceny powyższe są maksymalne i obowrązu. 

ją od daty ogłoszenia aż do odwołania. W wy­
padku pobierania cen wyższych należy powia­
domić Wydział do Walki z Lichwą i Spekula. 
cją Wojenną Inspektoratu Ochronv Skarbowej 
w Łodzi, ul. Ogrodowa 15, pokój 336. 

Inspektor Ochrony Skarbowej. 
Zarząd Sekcji Chemików zaprasza na ten 

odczyt członków 0.T.T. i osoby interesujące 
się powyższym tematem. 

ZAPISY KANDYDATÓW. 
ou y zymy r io 

6.55 W.wa. 8.15 Program na dzisiaj. 8.20 styczne na Dolnym Sląsku" pogad. Alek. 
Komunikaty i ogłoszenia. 8.25 Rezerwa. 8.30 sandry Witkowskiej, 2) „żłobki i przedszkola 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 8.45 Codzienny fabryczne" - pogad. Stefana Ochalskiego, 
odcinek powieściowy „Na Saskiej Kępie" - 3) P!vty. 16.00 W . wa. 18.50 Ro::maitości. 19.00 
now. Bolesława Prusa 9.00 Przerwa. 11.55 Ko- W-w11. 19.15 Łódzka Rodzina Radiowa - pog. 
munikat meteorologiczny. 11.57 W-wa. 13.30 red. Jana Piotrowskiego. 19.30 W-wa. 19.55 
Przerwa. H .30 Koncert kameralny w wyk. „Preludia Chopina" - aud. słown.-muzyczna 
Broni sławv Rotsztadtówny - skrzypce i Wła- w opracowaniu prof. Karola Strom.engera. 20.45 
dysława Kędrv - fortep . 15.00 Wiadomości W.wa. 21.30 Muzyka angielska z płyt_ 22.00 
z mia~ta i prowincji. 15.05 Czytamy gazety. W.wa. 23.00 Skrzynka poszukiwania rodzin. 
15.15 Płyty. 15.20 Skrzynka PPR. 15.30 Audy. 23.25 Program na jutro. Zakończenie audycji 
cja dla robotników· 1) „Zycie kulturalno-arty- i Hymn do 23.30. 

Miejskie Kocdukacvjne Gimnazium Ku­
pieckie, liceum Handlowe i Liceum Admini­
stracyjne, ul. Lipowa 16. przyjmuje zapisy kan. 
dydatów do klas oicrwszych cimnazjum i li­
ceum dla dorosłvch. 

Kandydaci do klasy I-ei gimnazjalnej winni 
się wykazać ~wiadectwcm ukończcni,J 6.ciu 
klas szkoły pow~zechnei, :r;aś k~ncl- 1 do kla­
sy f.ej licealnei świadectwemaństwov ia gim. 
nazjum ogólnokształc;icego lul 
gimnazjum ?awodowego. 0

1sowego 

• n1 
Wobec koniec:mości zmnht1szeni nadmiernego obciążenia Elektro\•rni !.ódzkiel 

zostaną wylqczone w godzir..ach od 6 rano do to wieczorem następująoe dz;ielnice: 
W CZWARTEK, DNIA 31 STYCZNIA 19~6 R., 

dzielnica leżąc~ na południe oeł lin'J. przebiegaiącej ulicą Kątną. począwszy od ul. 
Kwieciste!. Czerwoną, PiotrkoW!lka, Naplór-kowl'1kiego, do toru Kolei Obwodowej oraiz 
dzielnica leżąca na wsch6d od li li ruble ającej ul. Piotrkowską od Placu Rey1non­
ta, Jfskupa Tymienieckiego, Przędzalnła.1a, 11.rmli Czerwonej, ZagajnłkOWlł do Pomor­
skiel 
t 111iasła1 Łask, Zduńska Wola, Sieradz, Warta, Rzgów, onstantynów, Aleksandrów; 

W PIĄTEK, DNIA 1 LUTEGO 19 6 R„ 

dzielnica leżąca na wschód od lin·i przebiegaj cej ul. Pfotrkowaką od Piał:\\ Reymonta, 
Bisku Tymh1nie;kiego, Przędzatnieaą, Armii Cz rwonef, Zagajnikową do P<1>mor­
skieJ OH'Z 

dzielnica letęca na północ od linii nebiega jqce) ul. Srebrzyńską, począwszy od ul. 
Orzeszkowej, ul. Ogrodową. ul. Północną, tródlową, Pomorską do toru Kolei Obwo. 
dowej i _ 
lizielnica lei1tca na zeor.h6d od linii 1n:lebhtga'ąeef ul. Towarową, pocz11w zy od ul. 
Długosza, Ko ernika, żeronno;kiego, ~adwańską, Wólcnńską do ul. Mad Jasienią, 

oraz miasta·1 11.zgów, Konstantynów, Ale'l,c.andrów, Głowno, Ozorków, ł.ęczyc:a. 

7jednoc7.cnie Energetyczne 
Okręgu Łódzldeiio 
Elektrownia Łódzka 

KROSNA kortowe lub angielskJe w dobrym 
sta.nie kupię Tel. 133-00 

111111illl\lll\I Z ofiarowanie nracv 111\lllllllllrn 

DWOCH ma istrów tJkadklioh 'Ilia k.ro1ma a.n­
gi.el.skie i tk>a.ozy przyjmie natyohmLast fa­
bry'ka F. Jrur~c-h łódź, O~bro•W'SOCa 17/19. 
POWA:tNE pnedsięiblorstwo ponullcuje ku­
<:hairza do st'Olłówki na 300 osób. Pod~'1llia 
.z i:ycioirysaanii slcladać Bli1uro O~łosZ'eń i 
R·e.klam PAP, Pi·ot11kawska 133 pod „Stalów­
ka". 
POSZUKUJE się tka-czy na wairsztaity ręcz. 
n~. Zgfos:: ermia: Firm.a M. Wmnikow pod za­
rzą dem pań:stwO<W'ylll., ł.ód:ź, Wólozańlska 
127. - ----------
POSZURU.JEMY wyikwaJHfikowanyoh maj· 
strów tkackich, oira·z tk&iezy na kro!lna a•n­
gie1s:ici-e, zgłanać się : firma Józefa Babad 
ł.ódt ul. Wólczańska 239. 

lllllllllllllllllll!'ll111!1illil llll!!I Lokale 
Nl!IUCHOMOSCI, P·M:ed i b Loutwa heindlo 
we. kupno. spnedai nmiana , na·korzy­
atniei załatwia biuro „R.eklaima". Piotrkow­
ska 46 tel. 173-59. 
SKUP z mi·e~Ztkamliiem do odda!lli.a. Wiado· 
mo-ść' Kilińskiego 180 m. 4. Admiin;~trator. 
SKLIP z mies;zkM1i9m dobrze pr01s1'erujący 
do odstąpiell'lli.a. W. ·adOJm-o!Ść w Adunin~s·tra-
cji. 

111l1 1lJJillii!Zaquh;one dokumenty 1111111111111111 

' %GUBIONO ka1rtę wytró"łlll\alWIOz.ą Pi-o•t·row-...., _ _..,;.,;._.;....-.;,;....;;.;.._...;;,;;..;;;..;..; __ _.-.;;;;;;.---.--...-...-...-;.;.;;---..----.;.;;.;.;o;;;---.- &kl~- J11;n~y Pabianice W111rsn.wsilta 6 

ARTYSTYCZNA cerownia Janiny ZOUllONO' d01W6d o!Jooósty, lra,rtę l'ege-sttra-
lekar.,.e lllll!llllllll!ll!llllllllll!IJ!ll!!lllJ ł.ódź . Zawajlzka 14 (wejście od cyjn, lł.KU Kołos.zczyk:I!. Heairyfka. Grzyma· 

----D-r.-'m'--e-d-. _M_A_R_l_A_W-IL_K_O_W_A_.....;.....;= _B_IU_a_o--E~l-ek_t_r_o-te_c_h_n_i_C_'Zlllle __ i_n_ż_. --A-d-.a-m_s_ki_. cze<W qm. Gruszo:r;yoe poiw. ier·aidzilci. 
Łódt, ul. Zawadzka 25, toeL 175-63 wykoouj ~ ZGUllONO a:kt ślubny metry!k"' uro·dzienia 

choroby oczu W&7;~lkie, in•stala~e el•ellt~roczne i remonty Za!p•daw!Jk,i1ej Janiny N~ruto•wic:r:•a 50 '26. przyjmuje od 4 - 6-ei -, „ ;,; - -- -
Swi<;tokn:yska 6 m. 5, tel 179_80 elektryczt!.e. ~GUBIONO niem1!eokl\ kairtę pracy Przyby>ł 

P.OSZUKUJJ.i mate-riały krawatowe. oraz Stefandi. D!'fbr·ow 'ka 60a m. 7. 
Dr. med. E. MfiCULICZ 

lekarz-dentyst'I ze Lwowa, specjalista w le­
czeniu chorób d?iąseł i jamy ustnej, ul. Za. 
wadzka 17. 

Dr med. WIKTOR PIESKOW z Wilna -- l"ho­
roby nerwowe i w~ .trz'!le (orzl!'Tll.;'ainv 
materii) - o•rdynuje obecmie: ul. ZawadLka 
ÓL~' go?z. 3-=5. _____ _ 
DR RATAJ-Żurakowska z Warszawy spe· 
cial istka chorób skónrvch, wener"r- ·· ·h 
u kohiet t<osme tuk11 „ ... ~..,ka Plotrkow. 
ska Nr. 33, Godz. 11 - 1 i 3 5. 
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HUJltTOWNJA „Zjednoczeni Kupcy'• Piotr­
kows.lca 309 (Pl. Reymionta) pol•oa &Jrtyikuły 
S<t>otywezo-'1-:o,Jonialne: mus:i:• rde, soki po 
midory, mękę, kanę, pastę, śwh!~ i tp. 
o•raz culcry i ::zekdady ws?:yst•k.ioh fiirm po 
cena1C'h fabryczaiych. Poszukwj eimy st i'łyah 
do·staweów. 

PARASOLKI najmodniejsze fasony poleca: 
Wvtwórni11 Parasoli ł.ódź. Piotrk'Owska t ta. 
F~"1'YJtACUKl!RK0W, creik:olady i dra· 
żetek .Je-ny Karc:tewski. Ł6dż, Mairii Skło­
do'"~ '~i ej Nr. 26 (dawn ' ej Podleiśna) tel, 
111-1 ?!'! noleoa naiwil!'kazy wybór cmk.rów. 
r .„,, który był w c:i:„it"o.c-h·Ó:wie .na ulicy 
7 '~ ·- · · p•11 '.c z wiado·mo.~ci!I od ZJ!1mnocha 
A- ·' rzei11. pro„zę b!llrdizo o przyij.{;cie ł.6dt, 
I · - '-:;"!ÓW 25!\ m. 3 Matka. 

t""'AGA! Zdlecia leqitvmacvine, wvkonuie 
r szybko: Zakład fotoqraficzny A Piotrow 
skl, Łód~. Pl. Wolnośoi 6, 

W!zelki~o rodzaju bieliźniane Pracownia ZGUBIONO niemi~cika kartoę_ pra1cy, k;9irtę 
koszul i krawatów. Piotrkowska 136 te.Jef. r•e.jest.racyjin\ z RKU. i le-git. fabryczni\ 
137-07 Urba1'l~kiego BrO!l1 i s·ła.wa Nowe-ZłoN1•0, Wi­
FABR=v=K"'A-C=-u,..ki,_e-rk-ó-,-v-„=o,...e""!i-c.,..ja""""-.,,t-ó._d_ź_, -ż-e-- gury 22:~----::--..,--------,--­
romskiego 31 poleca w du żvm wyborze cukier- ZGUBIONO 'Palcówkę i metry.kę uroclizenda 
ki, czek0lactki po cena ch konkm.encvinvch. na n !!!zwisko Kaz:imierc:z:if He1'e111.y. Maizur­
OBYWATELA, który w dniu 26 bm. l'fodz. ~ka 26, Uprasza się o zwro~ za wy'll·a1grodz1e 
20-ta na przy·sta.nlku tra.mwaio•wym Piotr- n iem . ' 
kcrnsika .róg Andrzeja zabraił ma.i•'\ W<tLizk;i, SKR D?.IO=-N=-o=--tec-z-=-k_ę_z_r_ó_ż_n_ym_•i-a-. o-k_u_m_en--
Proszę o zwirot a.lbumu i fotografii. ura- tami mi~dzy in,nymi : palcówkę , ka•r1ta rej'e­
towam.ych z WtJ.ors·zawy podczas \Jowstcmia. stracyjna rowerOIW.a, świadectwo s:ttkodne t 
W. Gr.atkowskl, Łódź, KośctUS1zlki 9! m. iO. lk:aJrLa rejes tra1cyj.na z 1!.KU. Płusy Ma1l'liaina, 

ora1z paoloówke d k.airtę re.iestr·aicyiin.a r1owe-. 
WYTWÓRNIA abażurów. poleca ,;v najnow- 1rowa Plusy El•eo111.oiry, pllllcól\V'ka DMl1uty i 
~1ych wzorac11 abażury po cenac~h n i ~kit11 . met1ry(lta Zdzisławy. Młyinairska 89._ --=---,-­
Piotrkowska 82 (w nodwórzu). te~ ~20-27_. _ tG'UllONOp!:foowke i met·~ uiro-dzenia. 
POSZUKUJ1' W}"twóroów i do!lta·w'Ców ma- ~nleńcrvk Stefa1!111i. S·zipit1a1lna 10/3. 
ter'.1ałów kra.watO'łrych. Wytwómi·a lornwa. ZGUBIONO palcówke i ka·rtki - ż ywm.ościo­
tów. H nryłk Goc-law. Andrzeja 2' we na 0'1),tWi!lko Pieńkowskiej Kla1ry, Że-
l!lll!lll lll!Jil1H11ll Kuan rze a1 '""'111=1rn'"",""'ill=:w1""1!1 ~ ~·~1 ~r.r0 ..!44'17· _ 

U'~U!WAZNIA sie skre.dzion.ą ka·r'Ni rozpo­
KUPNO - SPRZEDA! rac'tO'-'Od:b om'iików. ?ln·aivrozę Bor•OWS'ki:ej Stanisławy Cz.artocys-
paitefonów, płyt gramofonowych, orga.11.ków k. 6/1 
oraz instruml!'!1tów muzycznych. „Melo:łio- _!_f)f]o_ . _ ___ ~~ ---- ----
fon" _ 6-go Sie-rpnia 21. ZG,UJllONO niemi~oką kairtę pracy i klarttę 

.re~s•tra'C'y\in._ % I.KU. Nliledz'i1lhlkli/&go 7.yg-
2 OPONY 5SOx16 ty4k.o dobre kJuip ·my. Zgło- m nta Koipemika 3ł. Upral!'za się o ziwroot 
sizem.ia N!ll1:,U•~l·cza 16 „Te0C'htii~:hleom~~":": n wyna1girodz.eniem: 

DO sprzedania me.l!zyna do pls•ainia „lrlaaJ'• Z~BIONO palcówkię na na1zwisloo F·rącz­
w dobrym sta'Tl!ie Pr~lcole 6a fl. 2 prizy ki en ~ic:i: St.am:!!~aiwy,_ Zaipol!k.iej 59/1. 
kole!i o'bwodowej. 

Z .UllONO dowód PKP. i zeizrwolenie n•a 
RADIO-LAMPY kupujemy. P iot rk0..vska 19. biro' na na:tw.i'S'ko Kaiłu'iny 8rOll'lli•S~llw. Wól-
,,Eloktron". -.----- . -1----·- a 119/60. 
KSIĄtKr wszalklel treści w wswstkich 
języka.eh kupu je Księgami.a „Ośw•ua'. a'' -
Piotrkowska 18 

Str. !I 

Kina 
„Polonia" (ul. Piotrkowsb 67) „Tęcza" (ul. 

l'a.'Otrkowska 108) - „Jeden z n11;szych 
saimo1ot6w za.ginllł". „Wisła" (u.i. ?rze-­
i'aJZ'd _ 1) ,,Adria" (ul. Ma:!1Siz. SteiLilna 2) 
- „Tadzia" „Bałtyk" (ul Narutowicza 20) 
„Gdynia" (ul. Przejazd 2) „Sk.rzydlaty Do­
rożkau" „Stylowy" (ul. Kilińskiego 123) -
Tenny" •. Włókniarz" (ul Zawadzka 16) 

„He<!" {ul. Legi-onów 2-4) - Film pro­
dukcji polskiej. "Przez Łzy do szczęścia" 
„Robotnik" ul. Kilińsik:iego 178) - ,Wielki 
Wak" „Tatry" (ul. Sienkiewicza .O) --
„Przedwiośnie.. (ul. Żeromskiego 74.76) ~ 
Atrakcyjny „Wes·oły program „Re-Jeord" (ud.. 
lł!z1gowsika 2) - „Pani md111.iwtetr ba!ńozv•', 
„Bajka'' (ul. Fra:noiisl:rJkańS1ka 31) - „Ona br·OI 
ni OjczyZIIly". „Wolność" {ul. Na.'Pióirko1w-
skiego 16) - „Subret'k!a''. „Ronda" (u'l. 
R:tgowska 84) - „Szia~ony Lomik." 
„Zachęta" (ul: Zgie·rska) - ,,~śniarz 
Warszawy", ,,Muza" (Ruda Pabiamicka) -

- - • --~ 1 ., -'r•"t ~ \Vilc-i:ura" 

I .Z:' OLOSSEUM 
Komfortowo urzndwny Teatr Łódzki 

KOPERNIKA 16 (tel. 174.75) 
Od piątku 1 lutego codzierun:Le o 19.15 

MlEDZYNARODOWY PROGRAM 
- na oz-ale 

BALET LEONA WÓJCIKOWSKIEGO 
W A WA NOWOWIEJSKI . 

TRIO BARLEY. ANASTAZY BRAUN 
ALICJA I EWA ORAZ 10 ATRAKCJI 

wlliied1zlieilę 2przedstaiwiel!lliia o 16.15, 19.15 
s·~oz•egóły w a~isz!lloh. 

OKAZJA! 

Bibuła karbowana w ka!Żdej ilości 

E. BIAŁECKI 
Sw. Andrzeja 30, 

Skład materia·łów piśmianinyc:'h. 

MARCHEW-5 Zł. za 1 Kg. 
do nabycia w każdej ilości 

w Państwo ei centrali Handlowej 
PIOTRI<OWSKA 82, TEL. 163.23 

magazyn Wólczańska 143 

SKŁAD WŁÓCZKI I PRZĘDZY 

J. SEMBERECKł 
prz.eniesio·ny na 

ul. Piotrkowską 147, fel.127-11 
Pol&Ca pońC'zochy „Per!Olll''. 

BRONISł.AW PLAM 
obecnie w Anglii, poszukuje rodziny i przy. 
jaciół. Informacje u ob. Prackiej „Głos Ro· 

botniczy", ł.ódt, Piotrkowska 86. 

,,W dniu I lutego br. o godz. 12. nast~pi 
otwi1rete klubu, restauracji i kawiarni 
Związku Zawodowego Literatów Polskich. 
Oddział w ł.odzi pn. „Cale Klub Pickwic­
ka" przy ul. Traugutta 6 (hotel Savoy)" • -

Ogłoszenie 
Zarll':~d Miejs.ki w Łodrz.i. Wydział T~,h­

n1;czny poda1je do wiaidomiośoi, ż.a w myśl 
lt0<~porządlzenia Miinis~ra Odbudorwv z dini• 
18 isierpn:i·a 1945 r. (Dz. U.R.P. Nr. 29) - all". 
ohlHeooci, tiln'Żylili•eirowi·e i. technicy budo1Wla.. 
l!ll!, pralCUljl\,cy ·na ter·en:i.e m. Łoldzi, mo.gą 
%·a pośredlnl,otwem Oddziefo Naid'l:lo.l'U Bu­
do!Wlane.go składać podani.a 'O c:1opUS7;C'Zelllie 
do eogzaimin·ów, wyma.gainych do uzy's/kam·i•a 
praiwa kie-I101Waltliia robot.ami budowlanymi 
fi wyfloo1n1yw.a111ia projelktów (plBfllów) tych 
robót. 

Bliiszy.oh ws1kaiz6we.k udzli.eJ.a OddLia.ł 
Nadz,oru Budowfan1ego wł. Pi1ot?1loowska Nr, 
64, li piętro, pcłk6j 104, w godz. od 9-10-e]. 

Łódź, clmiia 30 stvOZiIIJ~a 1946 roku. 
Zarząd Miejski w ł.odzl. 

ZGUBIONO doiwód wy>d. prz.ez wla1di'Zie oik11~ 
p11Jcyj.nie aimeryikańls:k:ile d ni1emriedką k1a1rtf2 
pra1cy Boraiseiwiczia Stalllli1siba1v'l'a. 
ZGUBIONO palcówkę, p~ierry inlw~litl•z'klle 
z N;1e!lllliiec i kairt.ą r'eie1st.raicyjn>11 z RKU W!l­
sińskiego Cresława, Rizgows<ka 9/28 Upras:-:a 
się 'O zwr·O!t za wyin:agrodzeniem_ . ___ _ 
ZGUBIONO - ~ą_ikę sam;chodow~. e-widM\ 
cj•e .s111mo.C'hodową Nr. C-36626 wydal!lą 
p1'1%1e% Ministerstwo Pnemyil!lłu w Wairsza­
wi•e do użyt1ku Rejoinorwe<i Oe111.it.rall.i Slk1upu 
złio1111U w Łodzi, Pio ,rikiows'ka 10'2. Pro-s'Zę o 
J'JWr:ot za wyinaqrood1Z·e1I1Jiem: WltC!2lalk.. Ł6dż, 

S!~91W1i_~_Zl_&~109_..;.'~--~~-~-~-~ 
%CUIJONO doiwód os·oib!•sty wydamiy pirzez; 
Kooniitet Żyid1Q1Ws1k.'i w Łodzi nia !'llSJZ!Wisko 
Bllima, R.ywka M!lkowe;r, Łódź. Śródmi•eiistka 
47, m. 9. Łukarwego :rnalairoe prol!n:ę o 
:z:wrot zia wyna•gro·dzien~em. 

SKRADZIONO kairtę tOI'POl':n·aW~, ki11>rtę 
węalową i k.a.rtkil żywino~ol owe. Sdtmilak A:n.­
tiomial:y. pa1ców1kę SimilaJk Antooriny, Mairi.an 
ny i 1tartki węglowe l!ledery Tomua:a i 
2ió1k:o,wskiej Ma1riJi. Annli Czerwanej 103/57. 
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Konrad Józefczyk Paweł .Gałek , 

"' Fabryka wyrnb'ó'w tekstylnych Bar. 
ciński i S-ka przy ul. Tyilnej 6 szczy:1 
się także sworm odznaczo.nym. Jes.t nim 
tkacz i obecny przewodniczący Rady Za­
kładowej tych zakładów ob. Konrad Jó­
zefczyk. Ob. Józefczyk liczy sobie 46 
lat, cięszy się na teirenie zakładów pow­
szechnym szacunkiem bo ma, jalk mó­
wią po swojemu robofinicy „dobre po­
dejśde". - Przejawia się to w tym, że 
nie było jeszcze na fa1bryiee zafa.rg1:, 
sporu czy pretensj-i, który,ch by 0111 swo­
im chłorpskim rozumem nie rozwiązał ku 
;powszechnemu zadowoleniu. 

Historia jego życia pod01bna jest do 
wielu jego współpracowników. Sy<n ma­
~orolnego chłopa z o'kolic Aleksa.nd:rowa 
Ojdec dorabiał na utrzy:ma·nie dornu cha­
łupnidlwem , na krosnach. Przy tej oka­
zji naiuczył się tkal'. i on, a dorósłszy 
przyjeiehał za pracą do Łodzi. 

- Początki to były trudne - 01po­
wiada z szeroikim uśmiechem i żywą ge­
styikulacją - robotnicy miejscy zorga­
nizowani w Związki odnosili się nie .. 
chętnie do przybyszów ze wsi , bo o pra­
cę wtedy było trud1no. Ja sikalkulowałem 
s01bie, że do wsi rie ma po co wracać, 
bo .bieda fam była aż strach, a ja wzią­
łem s·obie na ambit. żeby si~ w życiu 
czegoś dorobić. Cho·dziłem, stukałem aż 
w koń·cu dostałem robote. Porem zabrałem 
się i do prncy po.Ji.tyc~n.ej w szerega1ch 
rewolu•cyj1nego mchu robotni•czego. 

W 1931 rnku zetknąłem s•ię z t•ow. 
Wiesławem-Gon: "":;:i , dos tałe·m się ra­
zem z nim do wiezienia po słynnej wsy­
pie na Młyn·lm. Odsied-ziiałem 6 miesięcy 
do srpraiwy, ale z braku dowodów mu­
sieli mnie zwoln i ć. Wróciłem d'o fabnrld 
i pracowałem nadal w organiza1cji aż· do 
roDWiązania. 

W czasie 01kiuipa.cji diu1ższy cza.s uichy­
lałem s1ę od ip1rncy bo ja•koś nie ba11Tdzo 
chciało mi sfę pracować dla szwai'bów. 
W końcu jednak nrzvnarty do muiru po~ 

Ti=>~trv 
TEATR wmsKA POLSKIEGO 

Dziś o godz 18 45 „WESET,E FIGARA" 
Beaumarchais z Romanówna, niezrównan4 Zu. 
zanną i Damięckim w poplsowci roli Figara. 
W piątek o godz. 19, ukaże · si\: raz: jeszcze na 
przedstawieniu wieczorowym świetna komedia 
Fauchois „OSTROŻNIE, śWIEżO MALÓW A­
NE" z Jackiem Woszczcrowicz:cm w popi,owej 
roli doktora Gadarin. W soboti; i w ni.cdziclit 
o godz. 15 „OSTROZNlE, $WIEŻO MALO­
WANE" o godz. 18.45 „WESELE FIGARA". 

TEATR POWSZECHNY 

trzeiba1mi, przy.szedłem do Barcińskiego kręci się wiceidy1rektor w}'1kończalni ob. 
w c' :·rakterze tkacza. W tym czasie Gałek. Doglą•da robót, tłumaczy, r.ozma­
wiraz z innymi towairzyszami nawiąwj e- wfa serdecznie z robotni.kama. Rzad1ko 
my kontaikt PPR i zaczy;namy stosować który z zajętych tu robotników tytułiuje 
zorgainiz.owany sabotaż w produik1cji. Tak go kierownilkiem, dla większośd poz.o_ 
aż do wyz·wolenia. stał ncudal „Pawłem" albo ,,tow. Gał-

W pierwszy dzień po wyzwoleni.u kiiem". Nk dziwne1go bo swój to chłoip , 
zwołałem robotników, wybra1J.iśmy komi- bo tu się wychował. wyrósł, a obecnie 
tet faibryie.21ny, a przy pierwszyieh wybo- stanowisko nkzyim nie zmieniło jego po­
rac '.' do Rady Zaikfadowej zostałem wy- stę.powainia. Jest na·dal dohr)'lm towa.rzy­
brany na przewodlllicząicego. P01konując szem. 
wielkie trudności pi·erwszych dni po WY- - „Ojreiec m6'j - opoiwdaida ob. Ga­
zwoleiniu przetrwaliśmy naj.goirsze i uru- te1k -<:ałe żyCtie prncował u Poznań­
chomiliśmy fabrykę. RobHem także . co skiego, a ja piraouuę ńu jiuż 23 laita. Przy­
mogłem po linii partyjnej. Miejs'ka Kon- szedtem jako l 6J.etni chłoipa1k prosty 
fe.rencja PPR wybrała mnie na delegata roibo~ITTik Przeszedłem potem w.szystkie 
na Zjazd Krajowy PPR w Warszawie. działy i s·topnie. no i w odrodzonej już 
Jestem taikże członkiem Zarządu Związ1ku Polsce doroib.iłem się 01becnego stanow:­
Włókitiiarzy. Pracuje prawie od świ.tu do ska. Od najmłodszyiCh lat brałem udział 
no<:y zal.:i.ta.ry jestem cały dzień z Jedi;c. w roibotniczyim ruichu. W czasie okupa­
go ko1i,ca na drngi ale j e~tem za1d:owolo- cj1i wraz z towarzrszaimi Luidrwisi,akiem, 
ny. Galantem i Widaws'ki·em naiwrązaliśmy 

Z Krzyiża Zaislugi naprawflę się Cie- k·ontaJkt z PPR, zafożyliśmy kom6rkę 
szę i 'diumny jestem, że znalazłem się faibry\:zną, w której pełniłem iiu:nikie1ę se­
między pierwszymi na5,·odZ'OnY,mi I.ud"· kretarza. O.bok aikcj1i robotniczych o·r­
mi w Ł01dz·i. Była to dia mnie miła i za. gamiwwaliśimy w fa.bryce zbió1rk·i pie- painu~ą u n•as pir81Wa:. W majlu ub. r:. 
szczytna niespodzianka, z1 którą jes '.eni nię.żme na pomoc dlla ro1d'zin pia aireszto- Wydział Prz.emysłowy Wojewódzkiego 
inapraiwdę wdzięczny zafodze fabrycznej. wanyich towa1rzys,zadh. Komi1tetu PPR po1Sfał mn:ie na 3-miesię· 
Ale 1\ł!Ó'Wie wam, że i bez tego to lat<tL W oklresne p.rzełom01Wyim to0 jest w czny ~uirs dla kierO'Wi11iików zakłaidórw, po 
bym cały dzień chociaż~ : y z wywiesz v· [pierwszy,ch ·d:niaich wyzwoleni.a falbryka sikończe•niu IJdór·eg-0 wróciłem 'do falbr)'..ki 
nym języ:kiem , żeby jak na'.i •więcej zrobić i11asza nie stanęła ani na chwi'lę. W tym .i decy.zją Ce'tral1nego Zarząidiu P1r~emyisłu 
żeby wszedzi·e być i w:,?.ystko wi1dzieć. czasie, 'kuedy Rosja1nie bionnlba.rdowa1li Włóikiennic;.;eig·o o0·frzymałe.m sta11mwisiko 
Dumny jes.fem, że spełiniłf się moje mło- Łóidź, ja pir.a1cowałe1111 w ko1tłowni j'alko wi1cedy1relktara odldlzialiu. Fabirylka, fotóq 
dzieńcze .mrzonki. Ober:nie dzię'ki nowe- mo~oirnwy. a jiU!ż w piewszym <liniu po iprz.ed wojną często iprzekJ.inałem s.tała 
mu ustrojowi nie ciąży mi już moje wiej- wyzwoleniu bardziej świaidoil11!i rnbot1nitcy mi s1ię tak bliis1ka ja1k własny d:o:m. A te­
s1kie pochodzenie. Ot doszedłem dziś do sfanęli przy swoich warszit.ataich. W raz jeszcze ten Krzyż ZasłUJgi. W.ie:Cie nie 
taik odpowiedziafoego stanowiska a osta..: trzecim diniu woJ.noś1ci nasza fabiryika ru- uimiem po pr-o·stu W)'irazi'ć reigo, jaka to 
tnio znowu zostałem cdz.naczony.„ W szyła na nowo. Miałem wtedy nielada byfa dla minie miła miespodziaITT'ka. Aid 
związku z trm chciałbym tu wszysfikim robo·tę , bo obrano mnie prz·ewodlni1cz.ą- dekoraicji do śmierci pozostanie mi w 
młodym, którzy mają tJruidon'Ości w życiu I cym pierwszej Raid'y Zakłada.wej, . a wia- pamięCń. Jest·em naiprawdę dumny i pod­
powiedzieć , że w dzisie jszym naszym domo jaki to był trudny o•kres. Z pomo- wójnie szczęśliwy, bo Krzyż otrzy:1;ałem 
pań·stwie prac::i jest nal eżyc: e oceniana q je.dnak tiorwarzyszy z naszej organiza- z rąk prezy<lenta K. R. N. ob. Bieruta 
i że wyt1rwały osiągnie swój cel. c,ii i brat.niej PPS pokona•liśmy ws.zys1t- na umczys,fyim posiedzeniu Miejskiej 

Zniszcw:na przez Niemców w 70 kie tmdnoś-ci i u1trzJimaHśmy fabrykę w Rady Narodowej w święta wyzwolenia 
prnce.ntad1 wykończalnia fabryiki I. K. mchu. Wiedzieliśmy, że pramjemy dla Łodzi . Ta•bch rzeczy r,le zapumir.a się 
Poznań1s·ki w Łodzi }est jrni; w te·j chw1ili 1nowej, demokrntycz,nej Pols'ki. Nie po- nigdy. P01sta1n01Wiłeim sobie, ze Zidlwojo­
w 80 prncenta.ch O'dbudo·wa1ua. dalsze myliliśmy się co do tego, bo ja'k wjdzi_ nym wysiłkiem w iprncy odwdzięczyć się 
.praice są w toiku i w najibliiiszyim czasie cie jestem dziś na sfatnowis1ku o jakim 

1

, choćby w części Państwu i mofej pla­
wyk<ońiezalnia będzie oddana do u.żytku . przed wojną nie śmiałbym marzyć, a to cówce za ten zaszczyt, którego chcę być 
Międ7,y krzą.tw.ią·cy1111i s ię tu rob otnikami wszystko dlatego. że wła·śnie nowe tera.z godny. A. 
„„„ ................. „„,.., .... „ ... „ ....... „ ......... „„„„„ ....... „ ... „„„„ ............. „„ ............ „„„„. 
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Cl u 
wyjeżdżaJą nie pokonani z Lodzi 

l 

Drugi występ koszykarzy i siatkarzy pras- widać u nich rutynę meczową, zgranie, czego spisywał się bardzo dobrze. Czesi przewyż:_ 

kich w Lodzi, zgromadŻlł Już mniejszą ilość 

widzów, aniżeli pierwszego dnia turnieju. Ga­
leria w sali YMCA tym razem przeświecała 

miejscami łysina. Widzów zebrało się wszys­
tkiego około 500 osób. 

brak było zasadniczo naszym graczom. szali naszych siatkarzy techniką ścinań i wzro 
Zawody rozpoczęły się spotkaniem w koszy stem, co w dużej mierze ułatwiało im grę -

kówce, pomiędzy Sr ·1 a Ll(S-em. Pierwsze wynik 15:11 i 15:10. 

Program drugiego dnia, rozpoczął się z o­
późnieniem już mniejszym, bo tylko półgo­
dzinnym, którego można byłoby z łatwością 
uniknąć, gdyż na szczęście żadna katastrofa 
samochodowa tym razem nie miąła miejsca. 

Poza tym drobnym uchybieniem organiza· 
torzy imprezy TUR we~pół z AZS-em ku ogól-

minuty gry przyniosły dużo emocji z powodu 
uzyskania pierwszych punktów przez drużynę 
ŁKS-u. Po krótkiej chwili, przy dużym aplau­
zie publicznośd ŁKS zdobywa trzeci punkt. 
Czesi jednak graiii coraz lepiej i wkrótce 
score' brzmi 12:5. Tempo gry szybkie. Atak 
gości przewyższa naszych chiopców techniką 

podań. są bardziej szybcy w akcjach i lepiej 
się rozumieją. Do przerwy Czesi prowadzili 
23:7. 

nemu zadowoleniu wywiązali się ze swych Po przerwie sytuacja zasadniczo nie zmie­
obowiązków. Miły i. sportowy, nastrój nie za- nia sic W krótkim czasie „Spartanie" prowa­
kfóco11y żadnymi wyskokami, zachowanie fair dzą 'O:II. chociaż ŁKS gra lepiej niż w pierw 
drużyn i gra pozbawiona fouli pozostawiły do· sze· połowie, dobrze wytrzymuje tempo i bar­
bre wrażenia. d1 • częst'b zagraża Czechom, ·ale niestety wię-

W drugim spotkaniu siatkówki AZS poko­
nał po równorzędnej mniei więcej grze TUR 
2:1. 

Dwudniową wizytę Czechów w Lodzi" za­
kończył mecz koszykówki z AZS-em. Czesi 
zmęczeni poprzednimi meczami grali już nieco 
słabiej. Akademicy dopingowani przez wido­
wnię okresami nawiązywali równorzędną wal­
kę, jednak i oni mus'eli uznać wyższość gości. 
Zwycięstwo odnieśli Czesi 40:28. Do przerwy 
prowadzili 23:9. 

Punkty dla SJ>arty zdobyli; Simek 6, Skoch 
5, Chitil 2. Benecek 6, Prażak 21. Dla AZS-u: 
Kasprzak 6. Jarnowski 2, Borucz 2, Skrocki 8, 
Mokroshiski 4, Sobczak 6. 

Sęd~iowali: l(ościelski i Misiak. 

* ** 
Prezes „Sparty" .lerabek był bardzo zado· 

Jeśli chodzi o strm:: sportową, to drugi c,j strzat1bw nfo trafia do kosza. Jednakże dzię 
dzień przyniósł również triumfy sympntycz- 1i ambitnJel grze poprawiają „ełkaesiacy" wy­
nym gościom. Tak koszykarze, jak i siatkii nik. na 3t~.15. Dalsze ich wysiłki przerwał 
rze. dla drużyn łódzkich okazali się nle do r · gwizdek sędziego. 

Codziennie e godz 19.15 „SWIERSZCZ · ·h p kt ' s 
ZA KOMINEM" Dickensa. W .sobot\: i nic- konania. Chłopcy z nad Wełtawy, z ktor3· un a1; i podzielili się ze party: Simek IO, wolony z przyjęcia w Lodzi. Uważał, że chłop 

cy Jego grali słabiej drugiego dnia zawodów. 
Z drużyn łódzkich podobał mu się najlepiej 
ŁKS. Pochlebną opinię wyraził również o 
grze TUR-u. 

dzielę dwa przed.stawienia 0 godz. 16 i 0 gO"dz. najstarszy liczył zaledwie 22 lata, a nalmttl'.I· Skoch 4, bytil 4, Bemacek 6, Prażak 6, z 
19.15. szy tś, przewyższali naszych. przede wszy!· LKS-u: G oblewski 4, Maliszewski 3, Przygoń 

kim pod względem technicznym. Zresztą •ie ski 1, U!at ·· wski 3, Buianowicz 4. 
lEATR EAMlRALNY DOMU ŻOŁNIERZA. frzeba się temu dziwić. Pcdczas, gdy myUY Sędzio~ ali: . Eberhardt (Warszawa), oraz 

Ooidzielilll'llile o gicd:z. 19.15 k1omedi.a Taicie· I siedzieli w Oświęcimiac·i i Trebliukach cesil Zajączko\l sk.i. 
UJSl7la RittnEll!'a pt. „Glup:i Jalk1ób" w ~1konoa- . . . . ' , · 1 '. yl- Slatkar s · 
l!lli.·u zieiStpoiłu kameirai1nieigo o. z. uidlzią'1 bi·o- grali 1ak za p1 zedwo1ennych cza~uw me , • . e 1>arty zespół Ll(S-11 pokonali 
rą: Luidwiik Sempoil1ń:s1ki, Miilcha1ł Mielina, ko u sie~ie w Protektoracie, ale rów11ież~ak ro~v1~1ez gł adlrn w dwóch setach. W drużynie 
1-J!.a1r;ia~'°'~: Kaini·e;w~ika, Zdzii1s·1a1w &eolski, Hai1ill'la się dowiadujemy, czynili wypady za grt'.co go ~c1 grał jeden z koutuzjonowanych graczy 
B1ehC!ka., Jaau~a Draoc.zewi~ika, Bairhaira Noir- dll Szwajcarii, Włoch, nie licząc już wyial0 w w wypad u samochodowym - Spirit i pomi-
we<tówinia. Jal?l Ka1chan•olWie<z, AdOilif Chro· , • ł · · 
lllliokii, J~ DUJszyńSlki. do swych „protektorow" do Berlina. - Toez mo, ze w katastrom~ nadwyrężył sobie żebro, 

- Główną wadą waszą - mówi - jest 
zbyt powolne- podawanie piłki i słaby start do 
niej. Gracze wasi muszą trenować lekkoatle­
tykę i poprawić strzały. 

Dzisiaj Czesi wyic:żdżają do Krn!rnwa, 
gdzie rozegrają mecze z „Cracovią" i .Wi~łą. 

-CENY OGŁOSZE?il Drobne: za wyraz .,.Utowy poza tekstem - 5 zł. Inne .ogł~' za millmet - szpaltę poza tentem - zł. lł,. w tekście - zł. 21. - W numerac" 1 ; s-

· ·.. dzielnych t iwiąta1·Yab - 50 pr drotej. ' 
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